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POLSKI !Jeszcze  jedno dyktaturo chwieje się...

dał • s*er sPraw zagranicznych Rzymowski u- 
. Sl? do Stanów  Zjednoczonych ceiem zło- j 

N aA t-w ‘̂ "‘eniu Polski podpisu pod statutem  LONDYN (Polpress). Z Lizbony donoszą, 
stado v Zjednoczonych. W ten sposób zo- j  że rząd S alazara  ogłosił am n estię  d la  w szy-
.» * W V R p J u iA O a  l u l r a  Ł ł ń r a  n  a  h r m  r l A t i i i i .  „  c l , :  —T, r r m 'A n l  C 6H 1-

Opozycjo w Portugalii wychodzi z podziemia

Lr i^mczasowego i „ rzadu“ em igracyjnego w 
• ■“dynie.

Ą konferencji w Jałcie postanowiono utwo- 
I n  Jedności Narodowej, sk ładający  się
(lęj^^ostaw icielr Rządu Tymczasowego oraz
Sr;

po-
cji. Aezwoni row m ez na ozia iam osc o p o ­

zycy jnych  p a r ty j po litycznych .
D ó ty ch tza s  d z ia ła ła  leg a ln ie  w  P o rtu ­

galii ty lko  p a r tia  rządow a „U nito". O b ec ­
nie w ychodzą  z  podziem ia: dobrze  zo rg ar 
n izow ana p a r tia  kom unistyczna i posiadaftj. • ,.»«iuuu < J Uivntktljnvgu UtUU W tv UiiCŁ lyuiuiu i. 2 " - X ~

f ®kratycznych działaczy z  k ra ju  i z emi- ją ca  szerok ie  w p ływ y  so c ja lis ty czn a  p a r t ia
pracy . O rgn izu je  s ię  rów nież now a p artia  
r ep ub 1 i k a ń sk o  -d e molcr^t y  c z n a . •

Rząd za rządz ił w ybory , n a  11 lis topada

ty ..i‘ jn trygi kłiki Raczkiewicza spowodowa­
l i  d  f c^ wa â  ,£a nie została zrealizow ana
Ziil}. ^erencK  w San-Francisco, co w re- . . ____

i ^ ‘«i doprowadziło do nieobecności delega- ą,. O pozycja  zw róciła  s ię  do rządu  z ż ą ­
daniem  odroczen ia w y b o ró w  na 6 m iesię­
cy. W  k ra ju  p an u je  s ta n  w ielk iego  pfod- 
n ięcen ia. W  Lizbonie i. innych  m iastach

cii 1 I I uu “ wuucłuusłi ueiega-
kili e ' ‘ do tego, iż wśród pięćdziesięciu 
ko (  sztan(tarów  państw , które wzięły w tej 
Sj, * ^ n c j  udział, zabrakło biało-czerwonego 
się 3ri? ^ ° isk*- Polska, k tóra pierwsza stała 
„jj P o d m io te m  agresji Niemiec i w walce z 
tis ' tłori3osłn tak  olbrzymie straty, dzięki sa- 
^  ^ “ym intrygom nie wzięła udziału w pier- 
Wat** e f̂!*3'e mo!,tów an:a nowego porządku

« * ?  in^ygi te nie zdołały obalić rzeczywi- 
^i-SC!> potrafiły  zaledwie odsunąć moment, w 
Dy ’"y  I*0‘ska znalazła się jak o  oaJen pr,aw- 
k - f ? ° » e Ł  w gronie Narodów Zjednoczonych.

'* » •  b a t - r U ; . . :  __ .............................

W  sfe rach  po litycznych  przypuszcza się, 
że Salaza# pow zią ł p róby  d em o k ra ty zac ji 
życia po litycznego , pod  p re s ją  w ciąż ro ­
sn ąceg o  ruchu  opozycyjnego  p a r tii dem o­
kratycznych . K oła op o zy cy jn e  odnoszą się  
je d n ak  d o  poczynań  S alazara  z dużą n ie ­
ufnością.

Wyrok w procesie
w Wleibnden

LONDYN, (PAP Polpress). V / W iesba­
den  toczył się proces, w  którym  6 N iem ­
ców i 1 N iem ka oskarżeni b y li o zabój­
stwo za pomocą zastrzyków, kilkuset ro­
botników  polskich i rosyjskich, w  szpita­
lu  d la  um ysłow o chorych w  Hadamarze 
pod  Frankffirtem.  ̂ . . .

Zbrodniarze niem ieccy, Klein, W illig  i 
Ruoff, zostali uznani za w innych  popełnie 
nia przestępstw  w ojennych  i  skazani n a  
śmierć pizez powieszenie.

M a r iz a ie łc  l y m i c n M  p o w r ó c i ł  2 f n i M n r f i
W A R SZA W A  (Polpress). D nia 16 b. m. 

o godzinie 14-ej pow rócił z F ran k fu rtu  nad  
M enem  M arsza łek  Ż ym iersk i w  tow arzy-. 
s tw ie  p. o. d y r. d ep a rtam e n tu  p o lity czn e­
go MSZ d r T. Ż ebrow skiego , s z e f a .w y ­
d zia łu  sp raw  zag ran icznych  sz tab u  głów-

o d b y w ają  s ię  tłum ne dem o n strac je , na nego  W . P. ppłk. A lofa o raz .attache 
k tó ry ch  w y su w an e  s ą  żąd an ia  w olnych  w y w o jskow ego  p rzy  am basadzie  S tanów  Zj 
borów . dnoczonych  płk. W . A. Pashley .

0 s z y U l i e  z w o ł a n i e  S s o n s iy tu a n iy  w i a s k ł c i
RZYM ,P o ,p „ S„ .  W  ca łych

odby ły  się  m an ifestac je  i w iece, uczestn icy  
k tó ry ch  zad ali ja k  najszybszego  zw ołan ia

„ ^  bardziej. niż Polakom  nie jest po trzeb -1 nej T oglia tti. *.
i jjm ?, i f»la odbudowy zniszczonej ojczyzny! T oglia tti o św iadczy ł, że W łochy  m uezą 

bardziej niż my nie jest zainteresowany j s ię  odbudow ać p rzede w szystk im  w łasny- 
hy świat, wyzwolony od zmory f a s z y z - j ^  sijam i. P odkreślił on, że dzień  zw ołan ia

............ł  " :‘ J ------------   zgrom adzen ia  k o n sty tu cy jn e g o  m usi być
w yznaczony , żeby  ca ły  n a ró d  w ied z ia ł, iż

jełu,? 7‘ niepokojem  śledzimy wszystkie pro- 
U jA  Paktów regionalnych, lansowanych gdzie 
tacj .’e. na Zachodzie, paktów , które w rezuł- 

w zarodku osłabić by mogły siłę, 
dóv i® ’ znaczenie nowej organizacji naro- 
łtat t °Iska, która kładzie swój podpis pod 
dahy-i0 n®wei organizacji m iędzynarodow ej, 
b|»j ■' “®dzie, ażeby nie pow tarzano w niczym 
i>n 'SV- Narodów i ażeby znów nie dzieło- 
t>0i)r'Viata s2łucsnym* liniami, co w rezultacie 
by Z e z , okres zbrojnego pokoju doprowadzić 
tu no2i° do nowej wojuj'. Polska, k tóra z na- 

Sivego położenia geograficznego musi się 
'Hje z®wsze połem bitwy w wojnie światowej, 
0a innej dragi, jak  dążenie, ażeby ta  woj- 

niemożlwia.B
tccV-iki i wyzwolenie energii ato- 

s*a!Jej dały ludzkości jednocześnie olbrzymie 
J°2w ojow e, jak  i możliwość popełnienia 

2j„ , dDHva. Głos nasz na terenie Narodów 
jąc..5IOczonych będzie zawsze głosem ostrzega- 

m przed nową rzezią.

zl° zony przez polskiego m inistra 
ic iV ? Zagranicznych imieniem R ządu Jedno- 
Se c ^ro^ 0'wej ma za sobą pełną wolę i powa- 
cj, j at°go narodu, zjednoczonego w dziele pra- 
nia Pragnącego przyczynić się do v/prowadze- 
hojcj ° We8° porządku śwdata opartego na wol- 

• Pokoju i sprawiedliwości.

jego s łu szn e  zad an ia  zo s tan ą  uw zględnio- 

N enn i w  przem ów ieniu  sw ym  stw ierdz ił

czą W łochy , d la teg o  też dz ień  jego  zw o­
łan ia  m usi być jak" n a jszy b c ie j w yznaczo ­
ny-

Podobne w iece  odby ły  srę_ row m ez w 
Rzymie, w e 'F lo re n c ji, w  Bolonii i w  innych  
w iększych  m iastach  w łosk ich .

M arsza łek  M ichał Ż ym iersk i u d a ł się  do  
s iedziby  k w a te ry  g łów nej sił zb ro jnych  
S tanów  Z jednoczonych  eu rope jsk iego  te ­
a tru  w o jen n eg o  ma zap roszen ie  gen. E isen 
how era , k tó ry  w  im ieniu  P rezyden ta  Tru- 
m ana odznaczył go W ie lk ą  K om andorią  
Legii Zasługi, po czym  obaj na jw yżsi d o ­
w ódcy odbyli d łuższe rozm ow y.

G oście po lscy  o toczen i se rd eczn ą  a tm o ­
sfe rą  gośc inności am ery k ań sk ie j m ieli 
m ożność poznan ia  najb liższych  w sp ó łp ra ­
cow ników  gen. E isenhow era, k tó rzy  w spół 
p raco w a li z nim , w  jego zw yc ięsk ich  op e­
rac jac h  w ojennych .

P onad to  M arsza łek  odw iedził obóz p o l­
sk ic h  jeńców  w o jen n y ch  z 1939 r. w  M ann 
heim ie, p rzy g o to w u jący ch  s ię  obecnie pod 
o p iek ą  w ładz am ery k ań sk ich  i po lsk ich  do 
rep a triac ji. Podczas odw iedzin  obozu M a r­
sza łek  w  se rd eczn y ch  6łow ach przem ów ił 
do  zeb ranych  żołn ierzy .

I p i i i i  iipi i t i i e i !  l e i  i i  l i n i i  l i i i i m l
RZYM (Reuter). P rezy d en t T rum an w y ­

raził sw ą  sy m p a tię  d la  n a ro d u  w łosk iego  
w  liście, sk ie ro w an y m  do p rem iera , pro-

interpelacja w Izbie Gmin w sprawie greckiej
LONDYN, (PAP polpress). M jr W ilkos, 

k tó ry  w  o k resie  sw o je j służby  w o jskow ej 
by ł członkiem  sp e c ja ln e j m isji b ry ty jsk ie j 
w  G recji, zg łosił w  Izbie Gmin in te rpela - 
sk ich  b a ta lio n ach  ochronnych , zo rgan izo­
w an y c h  w  G recji p rzez  N iem ców  w  czasie 
okupacji. W y sy ła ł także depesze  g ra tu la ­
cję  w  sp raw ie  p ośm iertnego  aw ansu  arm ii 
g reck ie j płk. D ionizosa P apodorgonasa .

Płk. P epodorgonas służy ł w  p roh itle row

^sister M&luszewski w Leski
»J6r dniu 16 bm. p rzyby ł do Łodzi mini- 

fo rm a c j i i P ropagandy  tow. Stefan 
C9rUiSz®wski_ i przeprow adził w izytację w

;.®iCz6:'‘' a^nej Szkole Polityczno-W ychowaw - 
Min. Inform acji i P ropagandy,

> Ii
C2ącej się w  Łodzi.

sha-A' M atuszewski w obec licznych słu-
ttjiał w yk ład  na tem at sytuacji we-

So A.r?r'0i v  kraju i o przyszłości polskie-
i polskiej wsi.

UcJ2laSj 9pnie tow. min. M atuszewski wziął
w  posiedzeniu kolegium  propagan-

bfic,63" w  Wojl Urzędzie Inform acji i Pro- 
stro^pY. gdzie * w obec przedstaw icieli
bag oiw  politycznych, pracow nikovr pro 
ree ndy oraz dziennikarzy w  treściw ym  
życiracie zobrazował ak tualne problem y 

a Politycznego w  Polsce.

ISiemu obron?
- p r i s i  b o m ls c i  n f o m o w n
LONDYN (P A P  P o lp re ss) . P o d c z as  d e b a ty  

nad  b om ba a to m o w a w  Izb ie  L o rdów , lo rd  
D a rn ley  w e z w a ł rz ą d  b ry ty js k i  d o . z an iech a ­
nia p o lity k i „ tw o rze n ia  p oko ju  siła“ i do za ­
p o c zą tk o w an ia  nowesro ok resu  w sp ó łp ra cy  
m ięd z y n aro d o w e j, o p a rte j  n a -w za jem n y m  z ro ­
zum ieniu i sp raw ied liw o śc i.

Jeżeli n a ro d y  nie w y rz e k n ą  sie p o lity k i 
p rzem o cy  i g w a łtu  — .o św iad c z y ł lo rd  D arrt- 
ley  — to m oże  n a d e jść  chw ila , k ied y  pół tu ­
z ina  u lep szo n y ch  bom b a to m o w y ch  w  ciągu 
5 m inut, z n iszczy  c y w iliz ac je  św ia ta .

I

cy jn e  do H itlera, po n ieu d an y m  zam achu 
w  r. ubiegłym .

Podtsekretarz S tanu M in. S praw  Z ag ran i­
cznych, H ec to r M ac N eil, w  odpow iedzi 
n a  in te rp e la c ję  ośw iadczył, że rzą d  b ry ty j 
sk i zażądał o d  am basady  b ry ty jsk ie j w  A- 
tenach, w y jaśn ień , co do w spom nianego  
faktu.

A dm irał .W ulgaris uchy lił rozkaz, n,a mo 
cy k tó rego  aw ansow ano  szereg  oficerów  
p ro h itle ro w sk ich  b a ta lio n ó w  ochronnych , 
i zarządził śledztw o w  celu u jaw n ien ia , 
k to  w łączył nazw isko  płk. P apodorgonasa  
na lis tę  aw ansów . M ac N eil ośw iadczy ł 
rów nież, że w ładze  b ry ty jsk ie  w . G recji 
w y stąp ią  w obec rzą d u  g reck iego , jak  ty l­
ko zos tan ie  on u tw orzony .

feso ra  P,arri. P rezy d en t podkreślił, iż n ie ­
p okó j, ja k i tr a p i  o b ec n ie  n a ró d  w łosk i, je s t 
zupe łn ie  zrozum iały , lecz  p ierw szy  tra k ­
ta t p oko jow y  po  ob ecn ej w o jn ie  m usi być 
dob rze  p rzem yślany .

J e s t  to  —  zdan iem  —  T rum  an a — b a r ­
dzo tru d n e  zadan ie , a le  n ie  w ą tp i on, ż e  
pszy  odpow iedn im  w y siłk u  d o b re j w o li 
d a  s ię  o k reś lić  ta k ie  w arunk i, k tó re  po ­
zw a la ją  W łochom  k ra j sw ój p o d  w zglę 
dem  za ró w n o  p o d  w zg lędem  politycznym , 
ja k  i gospodarczym  i  za jąć  zależne im  
m ie jsce  w  o rg an izac ji N arodów  Z jednoczo­
nych.

Szwedzcy przemysłowcy w Polsce
WARSZAWA (PAP Polpress). W  związku 

ze wzrostem stosunków handlowych polsko- 
szwedzkich przebywają obecnie w W arsza­
wie przedstawiciele nast. firm szwedzkich: 
Ericsson (Telefony), Alfa Laval (Wirówki Se­
paratory), Szwedzki Monopol Zapałczany 
(łożyska kulkowe) oraz Asea (turbiny, gene­
ratory, aparaty  instalacyjne i td.).

Jednolity front żydowski w Palestynie?
JEROZOLIMA, (AFP) Dobrze poinform o­

w ane czynniki tw ierdzą, .że konferencja 
w szystkich sojuszniczych partii politycz- 

Inych, zarówno praw icow ych, jak i umiar-

W ę ć i e l  i  t a i n a
\

70 przedstawicieli górników G órnego Śląska i Zagłębia Dąbrowskie­
go, którzy przywieźli w darze dla w łókniarzy łódzkich 800 ton węgla 
—  znajdu ją  się już w drodze do kopalń .

Przed w yjazdem w wyniku wieców, które odbyły się w fabrykach 
łódzkich, delegaci górników i delegaci włókniarzy podjęli wspólnie na­
stępującą u d r^ a ię :  _ r

Górnicy Śląska i Z ag łęb ia ’ D ąbrowskiego zobow iązują się pracow ać 
jedną niedzielę w miesiącu przez okres 4  miesięcy. W ydobyty w wyniku 
pracy niedzielnej węgieł p rzeznaczają  bezpłatnie robotnikom Łodzi. Włó­
kniarze łódzcy zobow iązują się da podniesienia produkcji przez najin ­
tensywniejszą pracę celem przekroczenia norm . Towary tej nadprodukcji 
będą bezpośrednio przesyłane górnikom .

kow anych, miała . pow ziąć decyzję, którą 
przyjm ą w szystkie partie  polityczne w  
Palestynie, celem  stworzenia w spólnego  
frontu d la  poparcia sw ych żądań w obec 
A nglii.

JEROZOLIMA, (AFP). Podobno podczas 
konferencji w yższych oficerów  policji, 
która odby ła  s ię jn a  początku tygodnia , roz 
trząsano zagadnien ia ) rozbro jen ia wszyst­
kich żydow skich organizacji po licy jnych . 
Jednocześnie ma b y ć  pow zięła decyzja 
przeprow adzenia rew izji w śród żydów, ce­
lem  znalezienia ukryw anej broni. W edług  
krążących pogłosek Żydzi palestyńscy  ma­
ja "zamiar przeciw staw ić się tego rodzaju 
krokom.

TEL AVIV (AFP). W ysoki komisarz an­
gielski w  Palestynie, lord  Gort, odrzucił 
prośbę A gencji Żydowskiej i n ie skorzy­
stał z przysługującego mu praw a łaski lub  
am nestii w  stosunku do dw unastu żydów, 
skazanych na długoterm inow e w ięzienie 
za przestępstw a po lityczne. '



Ilia można dopuścić do wygłodzenia
Minister SzSodielsk! na konferencji w Lefei

miast
W czoraj w  gm acłru U rzędu W ojew ódz- 

kego  w  Łodzi odbyła eię koinferencja na 
tem at sk ła d ag :a  św iadczeń rzeczow ych 
na te re n ie  w ojew ództw a łódzkiego . W  
kon ferenc ji w zięli udział: M in is te r H andlu  
i  A prow izacji, ob. Sztachelsk i, D yrek to r 
D epartam en tu  Św iadczeń R zeczow ych, ob. 
Zaw adzki, W ojew oda Łódzki, ob. Dąb-Ko- 
cioł, s ta ro s tow ie  poszczególnych  pow ia­
tów , p rzedstaw ic ie le  w o jska , partii, zw iąz­
ków  zaw odow ych.

K onferencję  zagaił w o jew oda Dąb-Ko­
cio ł k ró tk ą  c h a rak te ry s ty k ą  d z is ie jsz e j sy ­
tu a c ji  gospodarcze j. W yznaczone św iad ­
czenia rzeczow e obejm ują: 18 proc. ogól­
n e j p ro d u k c ji zboża, 8 proc. karto fli. N ie 
są  to liczby  w ysokie .

S praw ozdan ia , k tó re  sk ła d a li n as tęp n ie  
poszczególn i s ta ro s to w ie  w ykazały , że w oj. 
łódzk ie  n ie  w ypełn iło  św iadczeń  rzeczo­
w y ch  w g zam ierzonego  p lanu . N ajlep ie j 
sp isa ły  się  pow ia ty : łow icki, p io trkow sk i, 
k u tn o w sk i i  konieck i. N ajgo rze j: łęczyck i 
(jeden  z n a jb o g a tszy ch  w  w ojew ództw ie), 
ła sk i i b rzeziński.

Do 1 paźd ziern ik a  w o jew ódz tw o  łódzkie 
złożyć m iało  25 ogó lne j sum y w yznaczo­
n y ch  d la  sieb ie  k o n tyngen tów . T ym cza­
sem  d o  d n ia  15 b. m. o d d an y ch  zostało  
ty lko  17 proc.
' W  sp raw o zd an iach  i  w  d y sk u sji, ja k a  

p o  nicth w yn ik ła , om aw iano  szczegółow o 
p rzy czy n y  tak ieg o  s ta n u  rzeczy. S ta ro s to ­
w ie  p ow oływ ali s ię  n a  zn iszczenie p o w ia­
tów! spo w o d o w an e jeszcze  g o sp o d a rk ą  
n iem iecką , n a  b rak  narzędzi ro ln iczych , 
z w ie rzą t pociągow ych , n a  bandy , g ra su ­
ją c e  po  w siach  i  g rożącej ludności, o dda­
ją ce j św iadczenia , o strym i rep resjam i.

Z d ru g ie j s tro n y  w  w ielu  w y p ad k ach  
op iesza ło ść  w  zd aw an iu  św iadczeń  w y n i­
k a  z  n ieu d o ln o śc i s ta ro s ty  i  ca łego  a p a ra ­
tu  ad m in istracy jn eg o . W  d y sk u s ji pod  a d ­
re se m  s ta ro s tó w  p ad ło  w ie le  zarzu tów , m. 
im. n ie d o ce n ian ie  w ażności zagadn ien ia  
św iadczeń  rzeczow ych  d la  ca ło śc i gospo ­
d a rk i p aństw ow ej. Tow. B ursk i w  im ieniu 
ro b o tn ik ó w  łódzk ich  żąd ał p rzysp ieszen ia  
1 u sp raw n ie n ia  d o sta w  ze w si d la  m iast. 
R obotn ik  od p ie rw szej chw ili s ta n ą ł do 
p rac y  n a d  odbudow ą i  d a je  z  sieb ie  n a j­
w yższy  w ysiłek . G dy będż le  trzeba , p ó j­
d z ie  n a  w ieś, b y  dop ilnow ać oddaw ania  
świadczfeń rzeczow ych.

Po d y sk u s ji za b ra ł g łos ob. m in iste r 
Sztachelski. S praw y św iadczeń  rzeczo- 

' w ych. sp raw y  ap ro w izac ji —  m ów ił m in i­
s te r  — są  dziś sp raw am i w  p ań s tw ie  n a j­
w ażniejszym i. W kład  w oj. łódzkiego  w  r e ­
a liza c ję  ty ch  zag ad n ień  o k azał s ię  w  tym  
m iesiącu  n ie w y s ta rcz a jący . Ś w iadczenia 
n ie  zo s ta ły  złożone w  w yznaczonej ilości, 
a s tra ty , w y n ik łe  z te j o p iesza ło śc i są  d la  
gospodark i ogó lno-państw ow ej o lbrzym ie. 
Rząd w  p ow ojennym  stad ium  gospodark i 
m usia ł p rzy ją ć  m e to d ę  św iadczeń  rzeczo ­
w ych. P ozostaw iając  w olny  handel, m u­
s ia łb y  zw iększyć up o sażen ia , a co za tym  
idzie, d ru k o w ać  w ięce j p ien iędzy  i sp o ­
w odow ać inflację . Byłoby to  oszustw em  w  
s to su n k u  do- ch łopa i do  robo tn ika.

Ś w iadczenia  ̂ rzeczowe zosta ły  w  tym  go

ku zm niejszone. Rząd tw orzy fundusz apro  
w izacy jny . uzy sk an y  ze sprzedaży  pew nej 
ilości a r ty k u łó w  przem ysłow ych  i p rzezn a­
czony na zakup  a rty k u łó w  spożyw czych. 
Rząd dążyć m usi do  w y k o n an ia  p la n u  i n :e 
m oże dopuśc ić  d o  w ygłodzen ia  m iast. W ła 
dze ad m in is tracy jn e  m uszą szerzyć na w si 
p ro p ag an d ę  —  św iadczenia 'rzeczow e nie 
są  kon tyngen tam i, są  obyw ate lsk im  obo­
w iązkiem . Chłop zrozum ie i p rzy jd z ie  z 
pom ocą. W  w y p ad k ach  złej Woli sto-sować 
trzeba ostre  środk i i w sp ó łp raco w ać z rąi- 
lic ją  i U rzędem  B ezpieczeństw a. T rzeba zli­
kw idow ać w  k a teg o ry czn y  sposób  w szel­

k ie, n aw e t słow ne, p róby  ag itac ji p rzeciw  
św iadczeniom .

Dyr. Zaw adzki, ob. Popiel i ob. wcfjew.o 
d a  D ąb-K ocioł w  przem ów ien iach  sw ych 
zw rócili u w agę na kon ieczność ja k  naj-

j Glosy i odgłosy
„ARBEITER - ZEITUNG" 

Towarzysz, który urócił do kraju ° i nn- 
|koncentracyjnego u Austrii, p r z y w i ó z ł

mer wiedeńskiego dzienniku socialist)1' 
ttego „Arbeiter - Zcitung“. Patrząc na 
:mienioną kliszę tytułową pomyślałem , * 

robotnicy austriaccy na ' pewno, widząt 
wielu latach ten tytuł, odczuli to samo* 
robotnicy polscy na widok kliszy ,,R° 
inika“.szybszego  w yrów nan ia  s tra t w  n a jb liż sz y c h | ^  ^  ^  { ^

tygodn iach , przy czym  sp ec ja ln ą  tro sK ąi lera z 'Ce,itralny organ Socja listy#"*
otoczyc trzeba sp raw ę  d ostaw y  ziem n a 1 ^ . .  [af. 'sią teraz „azywa f
kow  gdyż zbhzająca  się zim a bardzo  jąB hra/p. stronniclwo ', A listri;, Satom  
u trudn i. M ów cy podkreślili row m ez k o - i  { _ uchadzlwa na m j e  dau.ne sta*0 
m e cz.nosc sc isłe j w spó łp racy  w ła d z .w o je - l  .afa> r&jaitbr naczefnv Rasetr. tow *  
w odzkich i pow iatow ych  z w ładzam i g m in g u  ^  p ou aj.
nym i i z czynnikiem  społecznym .

R.

Wkrótce nknie się

KURIER POPULARN0
Fvzynoizffcy dokładne omówienia 

ż fd a  poHiycznefio i ijospodarczesfo kraju

Laval zasłużył na karę śmierci
stwierdza prasa angielska '

LONDYN (AFP). D zienniki pośw ięca ją  
d łu g ie  ko lum ny  trag icznem u końcow i Pio­
tra  Lavala. N iek tó re  p ism a d ru k u ją  życ io ­
rys by łego  p rem iera  F ran cji i p rzypom i­
nają  jego zdum iew ającą  k a rie rę , o k tó re j 
,,T im es" p isze, że cechow ała  ją  zaw sze 
p erfid ia  i szczegó lne zam iłow anie  do in ­
tryg. „Daily T eleg rap h " tw ierdzi, że za ró w ­

n o  w  sp raw ac h  finansow ych, ja k  i w  p o ­
lityce , L aval by ł p rzed e  w szystk im  dosko 
nałym  przedsięb io rcą . Zdąniem  „News 
C hronicle" Laval n iew ą tp liw ie  zasłuży ł na 
k a rę  śm ierci, gdyż” w yzu ty  ze  w szelk ich  
sk rupu łów  zdradził sw ą  o jczyznę  dla 
w zględów  czysto ego istycznych  i d o p ro w a­
dził F ra n c ję  do sam ego sk ra ju  p rzepaśc i

A rtyku ł wstępny leżącego przede v m
numeru zatytułowany jest . 0  naszą’ m zg 
dzież“. A utor z radością pisze, o odbudo ^  
organizacji m łodzieży socjalistyczne] ^  
Austrii, przyznaje jednak szczerze, ze p o ­
ważająca większość .młodzieży au$,TiaC,\.g-
wyszła z wojny zdemoralizowana. P°z „ 
wioną ideałów, opanowana żądza us? .j, 
Po sformułowaniu szeregu konkretJp
wniosków w sprawić akcji politycznej 1 
dagogicznej wśród m łodzieży, aut.or u^ rnll# 
przekonanie, że uda się obudzić  ̂ na n ^  
entuzjazm młodzieży dla szl\-hetnyc  
lów.

O by to się naszym towarzyszom  
ckirn udało!

BANDY W  B A W A R II
Noivomianowany premier Bawarii, 

lacz socjal - demokratyczny dr Tloegner 
wiadczył, że policja nie. może sobie P°r(l̂ j ą  
z uzbrojonym i bandami, które T0 . ,*p- 
zebrane żniwa. W  przeciągu jednego Ąf- 
dnia zameldowano ponqd 1.300 nOPa 
rabunkowych. Bandyci sq uzbrojeni to

au-drl

dzitf

wo1 nery  i te kit
I  Zdaniem Unegnera bandy

Niemcy muszą upuścić Czechosłowacje
oświadczył pzezyden! Benesz

LONDYN (Reuter). P rezyden t C zecho­
słow acji, Benesz, s tw ierdz ił, iż w szyscy  
N iem cy sudeepy  m uszą bezw zględnie w y ­
jechać do N iem iec. P rezy d en t zaznaczył, 
iż w iadom o mu, że n a  ogół k rV tyku je się 
C zechosłow ację  za p rzy b ran ie  w  sto su n ­
k u 'd o  N iem ców  poątaw y , n ieg o d n ej p a ń ­
stw a  d em okra tycznego ; m ów i się , że  Cze­
s i s to su ją  do N iem ców  te  sam e m etody , 
ja k ie  h itle ro w cy  sto so w a li do  n ich  w  
sw oim  czaąie; jednąkże  —  jak  stw ie rdz ił 
p rezy d en t —  zdarza  się  to  ty lko  w  p ew ­
n y ch  poszczególnych  w ypadkach .

N iem cy su d eccy  m uszą pow rócić  do 
N iem iec —. p ow iedzia ł Benesz —  m uszą 
odcierp ieć  swe, w ie lk ie  w iny  i sw ą  zbrod-

TJznanie rządu lennem
LONDYN (AFP). W iększość  dzienn ików  

lo n dyńsk ich  don iosła  w e w to re k  o- uznan iu  
rsąd u  R en n era  p rzez  S tany  Z jednoczone 

p raw dopodobn ie  — i p rzez A nglię..oraz
„T im es"-p isze , że przez pew ien  czas, R a­
d a  M iędzya liancka  będzie sp raw ow ać k o n ­
tro lę  n a d  tym  rządem , - m  * , '

n iczą  dzia ła lność , ja k ie j dopuszczali bę 
w  naszym  k ra ju  jeązeze p rzed  w ojną. 
Je d n ak ż e  p rzesied len ie  ich będzie odby­
w ać się w  w a ru n k ac h g iu m a n ita rn y c h , d o - |  
b rze obm yślonych  i  uzgodn ionych  już u - |  
p rzedn io  z w szystk im i alian tam i".

ie karabiny maszynowe- . 
te

się z pośród bezdomnej ludności. nap 
wej, przesiedlonej do Bawarii podczas t , 
ny z P ius i z Sudetów. Od 3 do 4 mit10 
osób ma wynosić liczba tych bezdomnyc 

lloegner proponuje uzbroić policję f 
■miecką, aby mogła skutecznie hymc- 
bandytam i. A ilu hitlerowców jest. jeszc- 
szeregach policji niemieckiej?-

STATYSTYKA BUŁGARSKA

W  kilku w ierszach
—  Dw unas tu  .przedstawicieli rządu  radziec 

kiego przybyło  do Quebeck na konfe renc ję  rol- 
niczo-wyżywieniową.

—  Generał Gzang Kai Szek oświadczył, iż' 
Nankin  stanie się znów stolicą Chin i rząd| 
przeniesie  się do tego miasta  w ciągu sześciu 
miesięcy.

—  Prezydent  m. Sztokholm u K. A. Ander­
son p rz y ją ł  zaproszenie  p rezyden ta  Tołwińskie- ' 
go d w kró tce  będzie gośoiem w W arszawie.

—  Z Buęnos Aires donoszą,  że nowy mini-; 
s ter  Spraw  Wewnętrznymi-i, gen. Avalos zniósł 
zakaz dzia łalności parti i  politycznych w Argen­
tynie.

— W  najbliższym czasie p rzep row adzona  
będzie w Czechosłowacji wym iana  starych: 
b a n k n o tó w  na nowe. Jednocześnie  rząd  zmierza;

U’
W korespondencji z Sofii, ogłoszone!

‘ ' Ilia  E renbHmoskiewskich .,1 zwiestiachP 
przytacza następujące liczby 
jest obecnie 160.00(1

w B u łe f l
fL

dr«f
odbiorników

twych, z lego 65,000 na wsi. Liczba stu ^  
tów na wyższych uczelniach powiększy™ ^  
ostatnio r  10 der 24 tysięcy: Ogólny ^r^fii, 
gazet codziennych, ukazujących się 
wynosi obecnie 730.000 egzemplarzy-  ̂

W szystkie te liczby mają tym  
wymowę, jeśli przypomnieć, że l u d n o ś ć  . 
garii wynosi 6 milionów osób, czyli 
'czterokrotnie mniejsza niż w Polsce-  ̂

Również walkę Bułgarów • o wolność 
|struje Erenburg statystyką. W'alka z

-- btt

soki poda tek  
woiny.

m ają tków

imem trwała w Bułgarii 21 lat. - ..
tych lat. padło w walce 33.000 •osób, j l _
|aresztowań doszła do fantastycznej CYP’ 
1.500.000 osób. ,.an-

Podczas ostatniej w ojny , 30.000 P®- 
iw  bułgarskich walczyło z n a j e ź d ź c ą  n 5] 

patriotów za mord0’ -.

zdobytych p o d c z a s | W  Bułgarii był po stronie faszyzmu- , 
apytuje Erenburg.

w prow adzić  .podatek od kap ita łów  i b a rdzo  w y „Któż odważy się pott

R olan do  G alii

l i p  widziany oczami R z p ii ia
W szystko w  Rzymie tchnie historią, iy - j 

ciem minionym, a jednak istniejącym jeszcze.1 
Jest to zadziwiający splot epok i dzieł sztu-j 
ki pochodzących z rihjromaitszych okresów 
historii.

Trudno jest pisać o Rzymie. Kto chciałby 
ocenić należycie Rzym i jego całą, niezmier­
ną wartość, powinien przebywać tam nie 
dniam.i lecz całymi miesiącami, albowiem nie­
które spośród jego arcydzieł są tak ukryte, 
że oko przygodnego widza nie potrafi ich 
Ujawnić. *

Rzym jest miastem dziwnym, które w bu­
dowie swojej ma niewiele ceeh _ wspólnych z 
ipnymi wielkimi miastami wioakirm, albo za­
granicznymi- 

Nie posiada ani symetrycznych ulic, jak Tu­
ryn, ani delikatnych, wschodnich QrPftmerr 
tów Weneeij. ani hałaśliwej żywotności Nea­
polu, ani spokoju i ciszy Florencji. Rzym wy" 
wiera głębokie wrażenie swoim obliczem su­
rowej mat'rony, swoją majestatyczną potęgą, 
biącą z jego tysiącletnich ruin, a jeszcze dzjś 
żywą i jednocześnie swoim macnym tętnem 
życia współczesnego.

Zwiedzając RzYm nawet bez znajomości 
jego historii, odczuwa się wciąż jego wiol 
k iść ; każdy kamień mówi tu o swojej wiel­
kiej przeszłości, przeszłości, która nie m-oże

być zapoznana ani zapomniana. Ruiny staro­
żytnego Rzymu mają jeszcze dziś swoją 
władczą wymowę, przypominają one, że stąd 
właśnie rozległ się niegdyś na cały świat zew 
cywilizacji. Tu, z majestatycznego Colosse­
um, z artystycznych płaskorzeźb Łuku Kon­
stantyna, bije jeszcze po dziś dzień światło 
antycznego Rzymu.

Szkielet murów pozostał jedynie z wielkie­
go Amfiteatru Flawhisza. symbolu najwięk­
szej pcńęgi, jaka kiedykolwiek istniała, rzym­
skiego imperium Cezara i Augustą. Jest to 
najpiękniejszy pomnik bohaterstwa męczenni­
ków idei chrześcijańskiej, którzy krwią- swo­
ją zrosili glebę Nowej Religii.

A opodal Palatyn (wzgórze, na którym 
wznosił się niegdyś pałac cesarzy rzymskich): 
istna powódź kwiatów przesyca swoim upa­
jającym zapachem te mury: oplata je miłoś­
nie, ochrania, czci.. Z rozległych tarasów Pa- 
latynu, zalanych słońcem, tonących w krysta­
licznym błękicie przeczystego nieba, spojrze­
nie ogarnia ca le  Wieczne Miasto, m ajestaty­
cznie rozłożone u naszych stóp. — Słychać 
dźwięk dzwonów1 setek ' kościołów, którem u( 
towarzyszy świergot miriadów jaskółek, od­
wiedzających chętnie ten przecudowny zaką­
tek świata.

Schodzimy z Palatynu i ocierając się prze­

lotnie o szczątki najpiękniejszych arcydzieł 
dawnego Rzymu, zbliżamy się do bazyliki 
Świętego Piotra. Podwójna kolumnada, zamy­
kająca harmonijnie o-’brzypti plac z dwoma 
wodotryskami i obeliskiem, wyciąga swoje 
rozpostarte ramiona ku miastu. Pomysł wiel­
kiego Michała Anioła, twórcy wspaniałej ko­
puły bazyliki watykańskiej, wykonany został 
przez Berniuiego'. jednego z największych 
mistrzów Odrodzenia.

W kraczamy teraz do Rzymu nowczesnego. 
Przekroczywszy Ty,ber, płynący leniwie sza­
rą wstęgą przez miasto, wpadamy w wir 
przepełnionego ruchem^ Korso Vittorio Ema­
nuele i docieramy do Piazza Venezia, najwięk­
szego w Rzymie placu (znajduje się tu sły.n-ny 
Pałac Weneckś do niedawna siedziba Musso- 
liniego). Naprzeciwko pałacu wznosi się po­
tężny, olśniewająco biały gmach ńonmika 
zjednoczy cielą Włoch, Wiktora Emanuela II; 
monument ten rozmiarami swoimi i przepy­
chem, budowy przypominający raczej zamek, 
nie ma równego sobie w całej Europie, a mo­
że i na świecie: biała marmurowa kolumnada 
pomnika, będąca ukoronowaniem tego arcy­
dzieła sztuki architektonicznej, wznosi «ię 
poąad poziom domów miasta i widoczna jest 
daleko zą Rzymem, w zasięgu kilkudziesięciu 
kilometrów. U sjóp pomnika znajduje się 
grób Nieznanego Żolńerza wojny 1915 1918. 
zwany Ołtarzem Ojczyzny. §pią tu snem wie­
cznym nieznani bohaterowie, którzy oddali 
swoje życie w walce z niemteokim barbarzyń­
ca. -

Rzuciliśmy szybkie i bardzo powierzchow-

ff!
ue spojrzenie na Rzym; zbyt szybkie, »tb R < !  
zna było uprzytomnić sobie, czym -,e .^seh1 
dzisiejszy. Jest on wciąż jeszcze kornpSfCtrzech epok historii: starożytne;.
wiecznej i nowożytnej. Dynamiczne ^Vcl jepłfl 
niu XX stulecia rozwija się bujme w' jjj* 
wspomnień wspaniałej przeszłości: p0cytulc;'
tu wciąż nowe dzieła architektury ' Y ja 
iakgdyby perły przybywające nieusta
drogocennego naszyjnika...

wzbii3!^Piękno Rzymu — to istna epopea. w *"' si« 
ca na największe wyżyny i opuszka. ^  
na najgłębsze niziny, albowiem wSzySA zi^ ,1 
gą je zrozumieć, wszyscy mogą i1-’ ? 
ocenić. Rzym jest wspaniały, jak s*nlJor^ęyJ*’ 
re go pieści w swoich z ło c is ty c h , M
blaskach... Trudno jest nie kochać ^ 'A 'aCóW- ? 
się go raz poznało. Z ulic jego. z P‘ j piF 
każdego kamienia, bije jakiś fluid c’eP. pr*e ' 
kna — dar słońca promiennego i n‘e . —- 1  
czystego, jakiego daremnie szuka,
iakimkolwięk imnym regionie kun

Gdy po szkarłatnym zacljoi?:e 
ka za pasmem zielonych w z g ó rz ,

słońc® 2.m'

a w•  m l '

zapadają się pierwsze światła w-ec?f" lł. M.flil* 
lyby kc

Się w w e  nsiPTkniegzę klejnoty R-f rn
nosi się wrażenie, jak gdyby kot

stfffieta

eP
roPi f

stóść weselną. Albowiem stolica Rfk git<> 
czńr zaślubia się z pełnym taiemnU" 
kiem nocy, w wielkiej świątyń: ^  nib-

vta*dy
świeczniki, oświetlające uroczyst,<
nieba, na którego tie nfgocą v “

pdYceremonię.
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Osiągnięcia i plany
Seleigit Sow. wieeprzewodniezqceiijo CKW PPS Slaiuslawa Szwulbego, WicopiezydeiiSii s£RM ■

nn Zieździe snmorXffdowvm PPS
'la iubci, ua  w ojny i uK upauji,

się w  sk u tk ach  -  rozm aic ie  to oce 
jTjUl ekonom iści -  kw o tą  o d  80 do 100 
; * lai'dów  zł szkód i strat w o je n n y c h  w o ­

nnych. Jeże li u p rzy to m n im y  sobie o- 
” 0tn tej k w o ty , to  w szystk ie  konsekw en- 
^ ^ P e w n e j  p rzy m u so w o śc i naszej sy tu ac ji 
j,. W aszych oczach  b ę d ą  na p ew n o  jasne .

l6raz u rzęd n ik a  s łu żb y  ad m in is tra - 
si«juei sam orządow ej, k tó ry  'n i e  m u- 

atby Jjyć dziś ekonom istą  i gospoda- 
JmM, N acze ln y m  W aszy m  zad an iem  na  
"łleiscu w aszej' d z ia ła ln o śc i -  jest u su w a- 

bo lączek  z p ła szczy zn y  g o spodarcze j, 
” Y* n ie w ą tp liw ie  w szy scy , a  zw łaszcza 

Y, socja liśc i zd a jem y  sob ie  sp raw ę, ,że o 
as2ej p o li ty c e  d e c y d o w a ć  b ę d ą  p rzed e  
szystkim  czy n n ik i gospodarcze . Cala_ na- 

j ? P rzyszłość i lo sy  naszej dem o k rac ji za- 
od tego , czy  p o tra fim y  p rze łam ać  tru  

. nosci go sp o d arcze : od  teg o  zależą nasze 
,®SY po lityczne , a n ie  o d w ro tn ie . I w  tym  

terunku m usim y  sk ierow ać nasze poczy - 
ania n aw et na n a jn iż szy ch  szczeb lach  _ sa- 

k ich ądÓw  p o w ia to w y c h  czy  w o jew ódz-

1, ^ fu l iz u ją c  d o ty ch cz aso w e  p o c z y n a n ia  
p2ądu w  zakresie" p o li ty k i gospodarczej 
j ' 8*' Szw albe s tw ie rd z ił, iż kon ieczność  
płciowa zm usiła w e jść  na  d ro g ę  częscio- 

•S1 ty lk o  reg lam en tac ji , oraz pozostaw te- 
Ifl n iek tó ry ch  śred n ich  i o gó łu  d ro b n y c h  

pr2adsięb io rs tw  w  ręk ach  p ry w a tn y c h . 
j j ^ asi m in is tro w ie  soc ją )is tyczn i doszli_ do 
n o a 0 n a n ia - ze trze^ a U czyć się z koniecz 
ra_. ię, iż ży c ie  g o sp o d arcze  p ó jd z ie  n a  

Zle to rem  częściow o n ie p la n o w y m  i n ie  
.Połecznionvm - N ie zm ien iło  to  jed n ak  w  

; °2Ym zrisad, k tó re  PK W N  ogłosił w  swo- 
S[ M anifeście o u trzy m an iu  w  ręk ach  Pań- 
in 2 ram ien ia  P ań stw a  przez in n e
k,stY tucje u ży tecznośc i p u b liczn e j, o śrcd - 

życia gospodarczego , k tó re  z p u n k tu  
tr .clz6nia p rzyszłośc i naszego  k ra ju  i tzw. 
ni MMUm ‘p ro g ram u  so c ja lis ty czn eg o , są 
sto2 a *̂Y p rzyszłą  w iz ję  socializm u
^ i o w o  m ożna b v ło  re a liz o w a ć  I d la te  
- Państw o u trzy m ało  w  sw oim  ręk u  k lu- 
‘'OWv p rzem y sł, b an k i, h an d e l zagran icz- 

j-” ‘ n t^zym ało  w  swrritn ręku , łu b  w  'ręku 
Ho-. Ucy j sp o łeczn y ch  e n e rg e ty k e , łącz- 

i n ie  w y p u śc iło  ze sw o ich  rąk  moSo- 
jYzacji j k o n se k w e n tn ie , p rzep row adza  fe- 
yJMę, ro ln ą , o d b ie ra ją c  z iem ię w ie lk im  

Mścicielom ziem skim .
Sj lej d ro g i rząd  n ie  zszedł. W asz C K W  

" le rd z ił osta tn io , że n a leż y  te w szystk ie  
t l i Sz? p o su n ięc ia  w  tej d z ied z in ie  u spo łecz  
u,6 nia. podslayy sek tora  g o sp o d arczeg o  -  
8j 6 9alizow ać, p rzep ro w ad z ić  w  form ie u- 

Myrodawczei żeb v  d rooa b '

• su  Zjeździe ^leiiiorżiidowYm PPS
f ^ ° 2Peczęliśm y  naszą p ra c ę  od sm utnej I N ie sądzę, a żeb y  -m ó g ł o n  n a s tąp ić  w  bie- 

•ezyw istości, od"- w o jn y  i o k u p ac ji, k tó ra  żącym  roku  gospodarczym .
.Yrąza sio cV,,tVor.>, — «wm,airao tn n™ Przechodząc do zagadnienia płac, Pręż,

Szw albe zaznaczy ł, że: w e jśc ie  n a  d ro g ę
god w y żek  p łac , o trzy m y w an y ch  z d ru k u  

ankncdóW , to jes t fłroga, k tóra nas może 
d o p ro w ad z ić  ty lk o  do katastro fy , do  in ­
flacji. N asz b u d że t o b c iążo n y  jeszcze do 
n ie d a w n a  kosztam i w o jn y  i tak jest defi- 
cy 'o w y , p o w ażn a  część  n aszy ch  w y d a tk ó w  
i tak , m usi b y ć  p o k ry w a n a  w  d rodze  źró­
d e ł n ad zw y cza jn y ch . J e d n y m  z tak ich  źró­
d e ł jes t d ru k o w an ie  p ie n ię d z y  n a  ce le  
sk arb o w e, i tow arzysze, k tó rzy  często  p i­
szą i w y s tę p u ją  z tym , że m o g lib y śm y  b y ć  
b a rd z ie j lib e ra ln i, p o w in n i p am ię tać , że i 
tak m u s im y ' b y ć  lib ę ra ln i -  i tak  n a  ce le
?o k ry c ia  d e fic y tu  b u d że to w eg o  m usi skarb  

aństw a zad łu żać  się w  B anku E m isy j­
nym . D rug im  m om entem  w y w o łu ją c y m  li 
czr.e d y sk u s je  b y ła  w y m ian a  p ie n ię d z y .

Teraz, z p e rs p e k ty w y  czasu, p rz y  całe j 
1 k ry ty c e  tego  , zarządzen ia , i p rz y  św iad o ­
m ości p e w n e j n ie sp raw ied liw o śc i teg o  za­
rządzen ia  i n aw e t p rzy  p e w n y c h  u je m ­
n y c h  sk u tk ach  g o sp o d arczy ch  te g o  zagada 
n ie n ia  przez czasow e w strzy m an ie  ró żn y ch  
procesów g o sp o d a rczy ch  -  trzeba  p o w ie ­
dzieć , że z ab ie g  len  b y ł k o n iecz n y  i że_w  
p ie rw szy m  o k re s ie  u ra to w a ł on  nas o d  in ­
flacji. ; /

-Pam iętajm y p o n ad to , żte m am y - d w o ja ­
k ieg o  ro d za ju  d e ficy t i T ow arzysze p o w in ­
n i o ty m  w ied z ieć , p o w in n i p iln o w ać , b y  rynatu. .r-rawuziw-c » ta «  uuv»vu». >».
te n  n ie u ja w n io n y ' d e ficy t n ie  p o w iększa ł 1 m ężna osiągnąć w tedy, kiedy będzie

‘się, ale zm niejszał się. D eficy t te n  k ry je  produktów  w kraju. N iestety, m usim y
się n ieraz  w  postaci k re d y tó w  w  B anku ‘ J „.-r, «•<»,

y ^ u t u w a c ,  p ł i b p H t w a u i i o  w ~
n a d a w c z e j ,  żeb y  d roga b y ła  jasno  w y - 
d?;1?,1®' żeb y śm y  i m asy  p ra c u ją c e  w ie - 

i? ‘>, « a co  m ożna już dziś liczyć, 
lis rciaw'ia ją c  sy tu ac ję , k tó ra  w y tw o rz y ła  
tieL v'r ?W iązku z is tn ie n ie m  2  ry n k ó w : w ól 
S t^° 1 reg lam en to w an eg o , Prez. S zw albe 

^ /d z ił ,  J ż  sku tk iem  zm niejszen ia  k o n ty n  
kc ; i OV/ pań stw o  n ie  jest w  s tan ie  zaspo- 
s2f;c P o trzeb y  mas p ra c u ją c y c h  z ry n k u  

J ^ e g o .
jc o e c  teg o  n a s tą p iła  d y sp ro p o rc ja : k la- 

sZ[.r°b o tn icza  sp rzed a je  p racę  po c e n a c h  
ku^ WriYch, a d użą  część a r ty k u łó w  m usi 
Cze , .v,ać po cen ie  ry n k u  w o ln eg o . O b li- 
dj- Ua w skazu ją , że jeże li idz ie  o  p ro d u k - 
tjd.M dniczą, io oko ło  40% tej p ro d u k c ji 
Mm ■ e n a  w o ln y m  ry n k u , rów nież  

®1 w ięce j ta  sam a sy tu ac ja  jes t na, ry n  
Gor ^^ZemY5łow ym . P rzem y sły  sp rzed a ją  
tVna,z w iększą  ilość • tow arów  n a  w o ln y m  
ż6  u  z ró żn y ch  po w o d ó w . Raz d la teg o , 
p6i Zob o tn ic y  ty c h  zak ładów  n ie  d o sta ją  
{w ,®i ap row izac ji, w o b ec  tego  sp rzed a ją  
żsj. a b ty  żyw nośc iow e na w o ln y m  ry n k u , 
f>0  Y U zupełn ić  ap ro w izac ję  rob o tn ik ó w . 

- dzj u 9 ie  d la teg o , że p rzem ysł, jeże li cho
pr! °  c e n y  sz ty w n e  d e ficy to w e , ch cąc  
V , p,r°w a d z ić  n ieraz  kon ieczne  ren o w ac je  
s}0 ZaJd a d a c h , sp rzed a je  a r ty k u ły  p rzem y- 

® na ry n e k  w o ln y , bo  w te d y  m a w ięk  
sj./ uochód . P o d w ó jn e  c e n y  m ogą zaw sze 
c2 e źród ło  n ad u ży ć , zw łaszcza ,że jesz
tti6r ?ec ia cen a  -  an i sz tyw na, an i ko- 
ą n  .Yjna, a le  c e n a  tzw. k a lk u la c y jn a , w y - 

Tal^Ca z kosztów  p ro d u k c ji. 
dla‘ a P o tró jna cena  jest zaw sze p rz y n ę tą  
W spekulacji i n a d u ży ć , a co d o p ie ro  w  
b6c n kach p o w o jen n e j dem oralizacji^ W o- 
S tn J 6? 0 przed nam i stoi .zagadn ien ie  d o , 
Gej “'•łen ia  w  p ew n ym  m om encie  dn jed - 

V nC6nY g o sp o d a rcze j, jed n o lite j, k tó ra  
d u ] ,r°P ro w ad z iła  do  tego, że na w si pro- 
Po ;Y ,rolnicze b y ły b y  objelctem  sp rzedaży  
tatnf dn o lifej cep ie , a go sp o d ark a  p ro d u k - 
*6 (1! PM em vslow vm i b y ła b y  także ob jek - 
hy ®Pr?ed aży  po  jed n o lite j c en ie .O b ie  ce- 
ś»t,fi?u,Ki»lybY  b y ć  ceną pw ec io tn ą . w yp o-  

N ow e p ła c a  b ę d ą  m u sia ły  
fzel  uosiosow ane do  nouny .h  cen. Takie 
k fe jY  n ie  d.adza się zrob ić  jednw m  sko- 
ipfi-- J?o m o g ły b y  sp ro w ad zić  katastro fę  
Pła-. eiI> z p u n k tu  w ;d ?ęn ia  p o d w y żk i 

ńgL \  P u n k tu  w id zen ia  ilości p ie n ię d z y , 
ńi^ ' v  b y ły  p o trzeb n e  d la  sfinnnsow a- 

Q jPodw djnnj kvroty w arto śc i p roduk tów .
sio n ie w ą tp liw ie  jak  z teę  sy- 

, Sy l1 "^yjść tym czasow o, lak  p o p ra w ić  lo- 
:,l'udTiion->rch, ażeby , zanyn  d o jdz ie  do

itą ’’vVrówr.

i t i u i o i  vv j j u  j i t i u r  c u u  vv u a u n i

^Tarodow ym . Jeże li p rzem y sł jest d e ficy io  
w y  i zam iast zw racan ia  się do  M in istra  
Skarbu , o p o k ry c ie  d e fic y tu , zw raca się do 
b a n k u  u zy sk u jąc  pożyczk i, w ów czas n ie - 
w ia jo  do  S karbu  Państv-;a, b o  to co w p ły -  
w a, po ch o d z i z d y sk o n ta  w ek sli, lu b  za­
c iąg an ia  po ży czek  w  B anku E m isy jnym . 
JesT to  ten  sam  d e fic y t, ty lko  in n a  d ro g a , 
k ló ią  fo rm a ln ie  w y g lą d a  inaczej, a le  fak­
ty czn ie  -  w o b e c  tego-^że p rzem ysł jest w  
ręku  Państw a -  jes t to now a dziu ra  b u d ­
że tow a i ta  dz iu ra  m usi b y ć  także  za ła ta ­
ną. Ta dz iu ra  b ę d z ie  stopn iow o  za ła tana  i 
to w  te n  sposób , jak  p o p rzed n io  m ów iłsm , 
a m ian o w ic ie  p rzez  s to p n io w ą  p o d w y ż k ę  
cen , przez w y ró w n a n ie  po m ięd zy  cenam i 
ś redn im i, sz ty w n y m i i cen am i ry n k o w y m i. 
A le  jest to je d n a  strona  m edalu . D ruga 
strona jes t ta, że n a  o g ó ł m am y in form acje , 
iż fab ry k i są często  źle zag o sp o d aro w an e , 
go sp o d a ro w an e  n ieoszczędn ie , często  nie- 
w ydaj-nie.

P raw d ą  jest, że c a ły  szereg  g a łęz i n asze­
go p rzem y słu  b y ł u ru c h o m io n y  dzięk i 
n iezw y k łe j o fia rnośc i ro b o tn ik ó w , że jest 
p ro w ad zo n y  p rz y  g ło d o w y c h  płacach", a le  
jest też p raw d ą , że w y siłek  p o szczeg ó l­
n y c h  g ru p  p raco w n ik ó w  n ie  jest je d n a ­
kow y. O  ile  g ó rn ic y  i  p rzem y si w ęg lo w y  
sto ją  n a  w y so k o śc i zad an ia , o  ty le  n ie  m o­
żna ’ tego  p o w ied z ie ć  w am  o p rzem y śle  
w łó k ien n iczy m , gd z ie  je s t n ie s ły c h a n ie  n i­
ska w y d a jn o ść  p ra c y , p rzem y sł le n  jest 
k o m p le tn ie  d e fic y to w y , n i e . m oże b y ć  w  
ten  sposób  z u p e łn ie  uirzym any._

P rzem ysł np . w  Z w iązku  R adzieck im  jest 
p o d s taw ą  b u d ż e tu  i d o ch o d o w o śc i P ań­
stw a. U  n as p rzec iw n ie  p rzem ysł jest dz iu  
vą, .p rzez k tó rą  d e ficy t jeszcze w zrasta . 
D alszym  sposobem  p o p raw y ' sy tu ac ji finan  
sow ej to  m. in . p o w ięk szen ie  d o ch o d o w  
przez u lep szen ie  sy s tem u  p o d a tk o w eg o , a 
z d ru g ie j s tro n y  zm nie jszen ie  ilo śc i p racow  
n ików , k tó ra  w  w ie lu  u rzęd ach , in s ty tu ­
c jach  i zak ła d ach  p ra c y  n ie p o m ie rn ie
p iz e ra s ta  potrze"by. J e ż e lib y  ta ilo sc  p ra ­
co w n ik ó w  b y ła  m niejsza, a  kw oty^ p o d a t­
kow e b ę d ą  w p ły w a ły , b ę d z ie  to  źród łem  
d la  s topn iow ej po d w y żk i p łac  p ra c o w n i­
ków  p ań stw o w y ch .

P łace  po d w y ższo n e  b y ć  m o g ą  J  ty lk o  
przez zm nie jszen ie  w y d a tk ó w  P ań stw a  i 
zw iększen ie  d o ch o d ó w , a n ie  przez d rn k o . 
w a n ie  notw ych p ie n ię d z y . T rzeba pam ię ­
tać  o tym , że nasz  system  p o d a tk o w y  m a 
jeszcze dużo  do śc ią g n ię c ia  z tzw. rYn t5u 
w o ln eg o . C a ły  h a n d e l p ry w a tn y , p ro d u k ­
cja  w o ln e g o  ry n k u  ch łopsk iego , ca łe  rze­
m iosło, w szy stk ie  u s łu g i rzem ieśln icze  m u ­
szą b y ć  o d p o w ied n io  o p o d a tk o w an e . I 
n ie w ą tp liw ie  S karb  P ań stw a  już w kracza 
n a  tę  d rogę . O b ro ty  p ry w a tn e  naprz. w  
h a n d lu  są w ie lo k ro tn ie  w iększe  od ob ro ­
tów  sp ó łd z ie lczy ch , od ob ro tó w  zak ładów  
n ro w ad zo ń y ch  i a d m in is tro w an y ch  spo łe­
czn ie , a p o d a tk ó w  p ła c ą  o w ię le  m niej.

Drogi, którym i pow inniśm y pójść dla w y­
rów nania  naszego życia .gospodarczego. s3 
’bardzo skom plikowane. W  dużym stopniu z, 
in icjatyw y naszych m inistrów  został naresz-1
cie bardzo n i e d a w n o  pow ołany Główny u rzęd
Planow ania, pełniący w łaściw ie / rolę Mini­
sterstw a Planow ania. Na czele tego U rzędu 
stanął nasz tow . Bobrow ski, be-dacy rów no­
cześnie zastępcą przew odniczącego Korn tetu 
Ekonomicznego P ad y  Ministrów. Ten *-rza 
będzie miał w pływ  na politykę b-eyaca pań­
stw a i bodzie prow adził działalność plano­
wania w dwóch fazach, .łedna faza to p la­
nowanie .długofalowe, k tóre nas mniej na ra­
zie bob, a druga — to planowanie na dziś, ju­
tro, pojutrze. Urząd bed^ie mósrł koordyno­
w ać ‘ politykę gospodarcza poszczególnych

plac i cen w sposób, ujm ujący całość gospo­
darki. T rzeba pam iętać o tym . że wolny ry ­
nek, to nie jest wolna gospodarka. Jeżeli ma 
sie w swoim ręku przem ysł kluczowy, ban­
ki. handel zagraniczny, to w olny rynek jest 
wolną gospodarką na odcinku m ałym , w zględ­
ni średnim, w yznaczonym  p rz e z 'p a ń s tw o  w 
ram ach ogólnego planu państw ow ego. I d la­
tego rola tego urzędu m iedzy innymi będzie 
polegała na tym, żeby sharm onizow ać, w ziąć 
pod uw agę p rzy  obliczaniu nie tylko to, czym 
dysponuje państw o, ale także to. czym dyspo 
nu je wolny producent, rzemieślnik, m ały han­
del, drobny rolnik, pozh tym. co odda na kon­
tyngent. S tw ierdzić możemy, że ogólna sy ­
tuacja  gospodarcza na tle obniżki pew nych 
cen, nie pogorszyła sie, a popraw iła. Realny 
poziom płac. zw łaszcza robotników , podniosł 
sie,

Nie nąleży jednak łudzić Sie. że w kroczy­
l i ś m y  już na drogę stałej poprow y. O bserw o­
w any spadek cen me jest Wynikiem — wzgl. 
ieśli jest, to w m ałym  stopniu — zw iększenia 
produkcji. Jest raczej zjaw iskiem  przejścio­
wym.

Są bowiem okręgi, które m aja nadm iar pe­
w nych produktów . T rapspórt _ cokolwiek ru­
szył nastąpiła wiec w n iek tórych  okręgach 
obniżka cSn na te artykuły . Poza tym  mimo 
całej okupacji h itlerow skiej.' jeżeli chodzi 
zw łaszcza o ziemie zachodnie, w eszliśm y tam  
do gospodarki z pew nym i zapasam i. Te zapa­
sy leg a ln e ,'c zy  nielegalne zjaw iają  się na 
rynku. Praw dziw 'e stałe obniżenie cen będzie

wiece!
produktów  w kraju . N iestety, m usim y zacząć 
od produktów  przem ysłow ych. Jeżeli zaloży- 
by teoretycznie, że 2 miliony ton zboża potrze 
bujem y 'z a  zaaprow idow anie ludności na jw y­
żej milion uzyskam y w kontyngentach, a I mi­
lion musimy mieć skądinąd. Nie mamy dokła­
dnego obliczenia, ile trzeba  bedzie sprow a­
dzić z zagranicy, a ile bedzie można dostać 
na rynku krajow ym .

Jak dostać z rynku krajow ego?
Są optym iści, k tó rzy  tw ierdza, że na wsi 

będzie dużo zboża, dużo produktów , które 
dałoby się ściągnąć. W  jaki sposób? _ Tylko 
w ten sposób, że sie na w si pokaże wiele a r ­
tykułów  przem ysłow ych.

T a w iększa podaż artyku łów  p rz m y s ło ­
w ych może sie dokonać tvlko w w yniku 
zw iększenia w ydajności w fabrykach, lepszej 
p racy  w urzędach dystrybucy jnych , rozdziel- 
cych, w  transporcie. Jeżeli a rtyku ły  przem y­
słow e będą tańsze, zjaw i sie w ięcej a rty k u ­
łów  rolniczych na rynku i rów nież te  a rty k u ­
ły rolnicze beda tańsze.

Jeżeli można naw et liczyć na pew ną pomoc 
zagranicy  w  zakresie przyw ozu pew nych a r­
tykułów  żyw nościow ych bez naszei w ym iany 
eksportow ej, czy zapłaty, to jest to rzecz 
chw ilow a i ograniczona, a zasadniczo już m a­
m y umowy, k tóre  nas zobow iązują do pow aż­
nego eksportu. Po w ojnie obecnie mało jest 
k rajów , k tóre zaryzykow ałyby  pożyczkę to ­
w arow ą, każdan iemal umowa mniei lub w ię­
cej dogodna, jest z reguły  um ow a kom pensa­
cy jną. O czyw iście p rzy  b raku  środków  żyw ­
ności nie ma m ow y o tym . żeby  w yw ozić 
p łody rolnicze, bo m am y ich za mało, nie 
prędko podniesie sie produkcja w  ten  sposób, 
żeby m ożna było po zaspokojeniu potrzeb 
krajow ych , eksportow ać żyw ność, w yw ozić 
będziem y natom iast p rodukty  przem ysłow e.

Zazw yczaj mówi się, że po to, aby p raco­
w ać, trzeba  jeść, a my żądam y żeby by ła  
p rodukc ja  p rzy  n iedostatecznym  w yżyw ieniu 
robotników . Cóż kiedy innej rady  nie ma. 
Jeżeli zrobimy inaczej to później nie będzie­
my ani produkować ani jeść. Jes t taka  sy­
tuacja, że najp ierw  imusimy zw iększyć naszą 
produkcie.

Zagadnienie polega na w ytw orzeniu  świa-. 
domości, że budujemy dla siebie i w ierzym y, 
że te zasady  gospodarki, k tóre realizujem y 
są w łaściw e. Jeżeli w ytrzym aliśm y w  cięż­
kich w arunkach przez 6 la t w ojny, to możem y 
i m usim y w ytrzym ać jeszcze pół roku albo 
rok — oczyw iście w  tym  prześw iadczeniu, że 
jest to w ysiłek, k tó ry  musi dać owoce.

O czyw iście liczym y na ppw ną pomoc. To 
będzie druga realna droga do popraw y sy ­
tuacji, pomoc UNRRA. Pom oc ta przychodzi 
i będzie praw dopodobnie przychodzić w  dal­
szym  ciągu zw łaszcza w  zakresie  płodów 
żyw nościow ych, tłuszczów . zboża-, m aszyn 
odzieży. Nie zaspokoi ona w szystk ich  potrzeb, 
ma jednak w  wielu w ypadkach charak ter re ­
konstrukcyjny, umożliwi nam start.

Jeżeli chodzi o sy tuacje produkcyjną na 
wsi, to istnieje niebezpieczeństw o, że w w y­
niku reform y rolnej bodziem y produkow ać 
mniej względnie gorzej i drożej. Sa tu dwie 
sp raw y : sp raw a Ziem Zachodnich, o raz  sp ra ­
w a całej Polski., polegająca na kryzysie  w y­
nikłym  ze sku tków  reform y rolnej, tak  jak to 
miało miejsce w e w szystk ich  kraiach . Pod 
tym  względem  my socjaliści nie w idzim y in­
nej drogi, jak uruchomienie wszelkiego ro­
dzaju spółdzielni wytwórczych, p rze tw ór­
czymi, kredytowych, mechanizacji, elektryfi­
kacji. Drobny w arsz ta t ma sw oie minusy, 
my o tym  wiemy. Nie w idzim y tu innej drogi 
i zaradzenia temu w  inpei postaci, jak tylko 
w postaci spółóziełczcści. I dlatego w asza 
opieka i zainteresow anie' w  tvm  kierunku są 
mezbedne.

P rzechodzim y do drugiego odcinka, od k tóre

• N irw a n ie  do ok resu

• i d  m inisterstw  ^ doprow adzić * do tei chwili, "o | go zależy nasze życie gospodarcze. Nje mówię
“ k r « u P ‘ ń o w 5  c l*'.‘k tórej pow iedziałem : w yrów nanie poziomu o transporcie, znam y w szystk ie jego bolączki, samo'

jednakże najlepszy naw et transport i narbar- 
dz :ej ulepszona produkcja n i e  w ystarczą , jeżeli 
nie zorganizujem y odpowiedniej w ym iany. Vty 
miana w Poisce kuleje. S taram y sie, aby co­
raz  większV był w  tei dziedzinie^ udział na­
szej spółdzielczości. Spółdzielczość też Prz f" 
chodzi i przechodziła sw oie choroby k ma 
swoje- bolączki. Ale państw o nie ma lepszego 
aparatu  do przeprow adzenia w ym iany tow a­
row ej, aniżeli spółdzielczość. Żaden nny apa­
ra t nie dą tych korzyści gsopodarczi ch i w y­
chow aw czych WŁAŚNIE z punktu widzenia 
p rzyszłej gospodarki uspołecznionej. N ieste­
ty  nie .wszędzie w idzim y, aby  tow arzysze  ro ­
zumieli role spółdzielczości i otaczali ją o- 
pi-eka. T rzeba zrozum ieć, że spółdzielczość 
to nie jes t konkurencja ani dla P aństw a  ani 
dla sam orządu i że dużo z tego co robi P ań ­
stw o i sam orzad, spółdzielczość potrafi zro­
bić lepiej, bo bedzie to robione w. sposob 
mniei b iurokratyczny  i bliżej zw iązane ze 
społeczeństwem .

Chce przypom nieć, że stoimv na stanow i­
sku, że uspołecznienie nie iest identyczne z 
upaństw ow ieniem , że w  tei kolejności pow in­
no być: to, co m a być usoótdzielczone — 
niech będzie uspóldzielczpne, co ma być umia 
ś to wionę — um iastowioue. co m as być upań­
stw ow ione — upaństw ow ione. Rola spółdziel­
czości ieszc?e bardziej te raz  w zrośnie. N «  
tylko na odcinku produkcyjnym  rzem ieślni­
czym, ale i drobno.predukcyjnym na wsi. 
Spółdzielnie- Związku Samopom ocy Chłopskiej 
dostają  parę tysięcy  w arsztatów '’, rola w ięc 
spółdzielczości zw iększy sie na odemku w y­
miany m iedzy miastem  a wsia', wym iany, kto 
ra ma polegać na tym , by \viele produktów  
przem ysłow ych rzucić na wieś, a w ię c e j  pro­
duktów  rolniczych dać ze wsi dla m iasta. 
Opieka w asza nad rozm aitym i dołowymi or­
ganizacjam i jest jednym  z najw ażniejszych 
zadań.

Trzeba prowadzić laką politykę, żeby wytwo­
rzyć  tę św iadom ość w śród klasy  przodującej, 
k tóra w w ieku 20 rjjoże być tylko jedna kla­
sa — robotnicza t  udziałem tei części praco­
wników' umysłów Mdi, k tó rzy  rązem  z nami 
chcą kroczyć. Do w ytw orzenia tei św iadom o­
ści konieczna iest jedność k lasy  robotniczej. 
D latego ustaliliśm y z PPR  rndność działania, 
d latego CKW  pow zięło uchw ałę: „Jedność
oparta  ną w spółdziałaniu, w zajem nym  zrozu­
mieniu i ustępstw ach i rów norzedności“. J e ­
żeli w  jakiejś spraw ie jesteśm y innego, zda­
nia, to tak długo dyskutujem y, aby  dojść do 
porozum ienia. Bez tego porozum ienia nie tnie- 
liibyśmy w iększości w  klasie roihotniczej. De- 
m o k rae ia ' w  Polsce to iest też w spółpraca 
klasy  robotniczej i chłopskiej. D ążym y do tei 
w spółpracy. S y tuacja  iest dość skom plikowa­
na. U przednio zajm ow aliśm y stanow isko, że 
jeżeli beda dw a s tro n n ic tw a 'lu d o w e , to po­
przem y stronnictw o lewe, a jeżeli będzie je­
dno stronnictw o — to poprzenfy lew e sk rzy ­
dło w tym  stronnictw ie. T eraz stw orzy ły  się 
trzyu  grupow ania: Polskie Stronnictw o Ludo­
w e _  2  grupy SL: grupa B ańczyka \ grupa 
B aranow skiego. Stoim y na stanow isku, że 
S tronnictw o Ludowe powinno same decydo­
w ać .o sw oim  losie i w płynąć na to, żeby po­
szczególne grupy  się soem entow ały. S taram y 
się, żeby P P S  sam a rozpoczęła p race  ma wsi, 
bo żadna droga na daleka mete nie jest mo­
żliwa, jeżeli nie osiągniem y porozum ienia ze 
wsią, przynajm niej z cześćia św iadom ej wsi. 
Chcemy w spółdziałać z ta  częścią ruchu ludo­
wego. k tó ra  stoi na stanow isku sojuszu z kla­
są  robotniczą, uznaje jej role przew odnią 
i p rzodująca w  w alce z kapitalizmem . Jeśli 
chodzi o PSL, to ono reprezentu je  inny punkt 
w idzehia rządów  w  przyszłości niż my. My 
poprzez Polskę ludow ą chcem y przejść ao 
Polski" socjalistycznej. W  1918 roku Polskie 
S tronnictw o Ludowe umożliwiło przy jście  
paderew szczyzny , a od tego już łatw o było  
przejść  do okresu chiemomiastowskiego. Chcę 
zw rócić uw agę, że podchodzim y do momentu 
w yborów , k tóre  przedstaw ia specjalne zadanie 
dla adm inistracji i sam orządu Nie uważamy* 
żeby sp raw a w yborów  by ła  już aktualpa. Mu­
simy uporządkow ać sy tuację  gospodarczą _w 
kraju . Nie m ożna p rzeprow adzać w yborow  
w okresie najgorszych trudności gospodar­
czych, musim y zakończyć repatriację, osad­
nictw o, w iększość Polaków  nie wróciła, jesz­
cze z zachodu, nie przy jechała  też jeszcze 
w iększość ze w schodu. Pam iętajm y, że w  
tych naszych w yborczych poczynaniach oho-- 
w iązyw ać bedzie zasad a : nie jnożna użyczać 
i stosow ać praw demokratycznych dla tych, 
którzy chcą wykorzystać demokrację na to, 
żeby ja zlikwidować".

N astępnie w iceprezydent Szw albe . omówił 
folę sam orządu, k tóra odbiega od upraw nień 
sam orządu przed "woina. Obecnie, sam orząd 
pełni również funkcje kontrolną i jest w ła­
dzą polityczną, na której winien w  dużej mie­
rze opierać sie w ojew oda, w icew ojew oda, 
czy  też starosta..

S tw ierdzając, że P P S  stoi całkow icie na 
gruncie reprezentow ania in teresów  państw o­
wych, w iceprezydent Szw albe zakończył sw e 
przem ówienie słowam i:

„Myślę, że dzisiejszy zjazd da ponownie te ­
mu w yraz.

To, co bedzie mówiope i referow ane, będzie 
zgodne \  interesam i Państw a i bedzie mogło 
być przez was reprezentow ane nie tylko w 
imieniu PPS , ale w  imieniu naszego państw a 
demokratyczinógo. ,

In teres P P S  i państw a to jest obecnie to



wane maszyny i narzędzia rolnicze są malowane 
farbą w odoodporną, co je znakomicie zabez­
piecza przed rdzewieniem.

Po stwierdzeniu, jak ie  narzędzia są w skrzy

w
cydowany.

Z otrzym anych maszyn bardzo ciekawie 
przedstaw iają się siewniki nawozowe nie wy-

niach, i sprawdzeniu ich zastosowania, Min. irabiane u nas zupełnie. Są to siewniki wyrobu 
Roln. i R. R. w ydaje dyspozycję rozdziałową, i angielskiej fabryki Biackstone, rzutowe o sze- 
Z maszyn i narzędzi dotychczas otrzym anych ] rokości robocjej trzech metrów, bardzo lekkiej 

stanowią narzędzia do upraw y moloro- i konstrukcji do zaprzęgu jednokonnego, 
jak  pługi wieloskibowe, kultywatory i bro j „Społem " poczyniło starania celem przy-

70%
wej
ny talerzowe. Państwowe Przedsiębiorstw o!śpieszenia rozdziału wszystkich maszyn i na- 
lrak to ró w  przystąpiło już do odbioru tych na-lrzędzi rolniczych przez Min. Rolnictwa i R. R.

Z działalności Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

JAKIE LINIE K O M U N IK A C JI 
BĘDĄ U RU CH O M IO N E PK3ED KONCEW 

BIEŻĄCEGO ROKU 
Do d r.ia  5 w rześn ia  b r. M ie jsk ie  ZakP 

K o m u n ik acy jn e , pozo sta jące  w  kontaK 
z p ra c o w n ią  k o m u n ik a c y jn ą  BOS-u, “ 
ch o m iły  7  lin ii tra m w a jo w y c h : 5 n a  
dze i 2 p o  lew ej strofiie W is ły . vVszys . .  
do ty ch czaso w o  tra sy  tram w ajow e Z? S.7,J, 
w  u s ta lo n y m  te rm in ie  o d d a n e  d o  uzy 

D o k o ń ca  br. p ro jek to w an e  jes t urUC' Cj 
m ian ie  w  W arszaw ie  lew obrzeżnej,

— jed en a s tu linn

O kupant nie tylko l<$ł zi niszczył i wywoził i przychodzą w stanie zmontowanym, ópakow a- ; rzędzi i przydziela je  do traktorów  pracu ją- 
2 Polski.^ R obił to samo z fabrykam i i z  na- ne są w szczelne i mocne skrzynie, obite bed-^cych w terenie.
rzędziam i rolniczymi, odb ierając wszelkie po- narką, lub żelaznymi narożnikam i. Otlzym y- Rozdział narzędzi do upraw y konnej będzie 
moce techniczne rolnikowi polskiemu. Chłop wane maszyny i narzędzia rolnicze są malowane w najbliższych dniach przez Ministerstwo zde' 
nasz, jeśli nie został wysłany na Zachód, zm u­
szony był w łasnym i rękam i rozsiewać nawo­
zy sztuczne, ląo okupant siewników nawozo­
wych nie sprow adzał oczywiście do Polski.

Dziś, kiedy la ta  panow ania „H errenvo!ku“ 
i niszczycielskiej gospodarki minęły bezpow rot­
nie, rolnik polski musi dostać odpowiednie 
narzędzia  do pracy. Potrzeby rolnictwa są o- 
becnie częściowo uwzględnione w dostawach 
UNRRY. Przyjrzyjm y się, jak  te dostawy 
UMRRY w yglądają , kto nimi dysponuje, komu 
się przydziela i gdzie się składa.

Otóż głównym dysponentem  maszyn i narzę­
dzi rolniczych dostarczanych n a m ' przez
UNRRA jes t M inisterstwo Rolnictwa i Reform -r  , . . , ......................................
Rolnych. Rozprow adzenie maszyn i narzędzi . 1 ^ a rz y s tw o  liczy ogołem 7.34o jtziom cow  ,a*cję: wydawniczą, która obejm uje najcenm ej-
rolniczych w  terenie do upraw y traktorovvej skuplonych Y okoi°  k?if ch- / u .zlem 0' j sze ? zle!a wybitnych pisarzy rosyjskich w ory-
zleciło M inisterstwo Rolnictwa i Reform Roi- Matnio przyuczonych  działalność 1 ow arzy-] ginale i przekładzie na język polski. S taraniem
nych Przedsiębiorstw u Traktorów , które już StWa obi. f a ],UZ Sl%sk i woj. gdańskie. N a jiep -; J owarzystwa niektóre teatry  wystawiły już
przystąpiło  do tej akcji sz® Wyniki ma W0J- sląskie (K atow ice), u d - , sztuki pisarzy rosyjskich, szereg innych p r z y - j ,

x! V j j . j  o/fo - -• i dział Lignica, mimo wielu przeszkód, na jakie  gotowuje je , a  wiele miast polskich odw iedziły :!
Nadeszło dotąd 240  wagonow rożnych ma- napotyka w p racy . zapow iada się bardzo do- Zespoły artystów  radzieckich, w ystępując z | sk 

szyn . narzędzi rolniczych, które zostały zło- brze. Z k6ł wyróżnia się koło w Chorzowie, wielkim powodzeniem.
zone w  s a ac „  polem o ay^po^ycji * m. które dokonało dużej pracy. Mimo braku lun- O ddział katowicki organizuje wieczory poe-
Rolnictw a i Reform  Rolnych. Poza tym przy- dusz6w organizowano odczyty, akadem ie, kur- zji rosyjskiej w języku polskim i naszej w  ję- i go. \ ,
sziy ra ■ ory m ar i -ormo. i orcson, 5y języka rosyjskiego i widowiska teatralne, | zyku rosyjskim. Inne oddziały, jak  np. Kielce i 30 lis to p ad a  .m a  n a s tą p ić
zostały  odrazu P o k a z a n e  Państwowemu Przed m aj „ a  cck, spopularyzowanie Z SR R  w | oom agają w opiekowaniu się rannym i żołnie- tram w ajó w  z u l ,  M ł y n a r s k ą  v n e z W *  

siębiorstwu T raktorów  M aszyny i n a rzęd z ia :Po]sce. O ddziały Towarzystwa urządzają  od -!rzam i Armii Czerwonej. • 
yo nicze, v o^e pr^yc o zą o ecnie^ w ładun- czyty i akadem ie w rocznice ważnych wyda-1 _ W szystkie oddziały Towarzystwa przez de- 

■ i - , .  , . - , ,  z onstam y, kieruje rzek w Z^R f(. oraz pokazv filmowe. i legatów svvych w ystąpiły do zarzadu głównego
się do rożnych województw na składy ,,Spo- Prelegentam i są częstokroć ......................... '  '
łem  .do  wyłącznej dyspozycji Mm. Roln. i R. j !>0;5Cy jak np . w Lublinie p rof _

prowadzi

lin ii tro lley b u so w e j
tram w ajo w y ch . . j

20 p aźd z ie rn ik a  m a b y ć  o d d an a  'do  u z (0. 
k u  l in ia ,tra m w a jo w a  łącząca  _Plac NaD*. 
w icza , przoz G ró jecką. A l .  Jerozolim s 
M arszałkcy /ską  z PI. Z b aw icie la .

N a  5 lis to p ad a  u s ta lo n y  został , {erll 0, 
u ru c h o m ie n ia  lin ii tram w ajow ej, która P 
łączy  PI. N a ru to w icza  przez F iltrow ą i "= 
S ie rp n ia  z PI. Z b aw icie la . T ego s5IPey. 
d n ia  m a b y ć  o tw arta  kom u n ik ac ja  tro,I 
b u so w a  lin ii „ A " .  O sta teczn a  trasa  tej ‘

I k o m u n ik acy jn e j b ie g n ie  u licam i: Z V xja- 
| ca G d ań sk ieg o  B o n ifra te rsk ą^  dąwnynM

kach  pełr.owagonowych
1 j  L  j  o * i  ' Ł V A * "  * - w * « ' i  v i u l  i u i u u v v v i .  !

wybitni uczeni 1 z  prośbą o zorganizowanie w najbliższym cza­
rem -ao  wyłącznej dyspozycji nam. Koln. i. K. j polscy jak  np. w Lublinie prof. dr. Kleiner, lub jsie  wycieczki do ZSRR.- 
Rom. „Społem  spełnia tu rolę pośrednią j e r t jBterat Parandow ski. Towarzystwo prowadzi 
ogniwem m iędzy dostawcą, dysponentem a od­
biorcą. M aszyny i części rolnicze przyjm ow a-; 
ne na składy „Społem " są przez . fachowych j 
pracow ników  sprawdzane. Spraw dzono dotąd  j
2414 skrzyń i ustalono typy 3499 szt. maszyn M iasto  Ż ądźbcrk  (woj. O lsz tyńsk ie) liczą 
i narzędzi oraz 595 sztuk części luzem. c7 ? rzed  w o jn ą  10 lys. m ieszkańców , ob ec-

zne p o siad a  okuło 1..000 Polakow  i M azurów  
M aszyny i narzędzia rolnicze przychodzą w oraz 3.000 N iem ców , 

skrzyniach, w których znajdu je  się instrukcja D ziąki e n e rg ii bu rm istrza  m iasta, w  c ią - 
montazowa i sposob użycia narzędzi pracy. g U n ie sp e łn a  trzech  ty g o d n i została 
Niektóre fabryki dostarczają  również katalogi | u ru ch o m io n a  e lek tro w n ia  i w o d o c ią g i; u p o - 
częsci zapasowych. W większości narzędzia te I rsądkow ano  ró w n ież  m iasto p o d  w zg lędem

j Szucha d o  A l. U jazd o w sk ich  i da le j P1 
- ! B racką tą  sam ą trasą  do  D w orca  G dan

u ru c h o m i® ^
u a m w a j u w  u  u * .  0 T Z e Z _  T ° ł ^ a

w ą i C h a łu b iń sk ie g o  d o  PI. Z b aw ic ie1*;• ^ 
Do 31 g ru d n ia  w re szc ie  u ruchom iony  ^

te rm in ® ^

Z
N iew ie le  osób  w ie , że w  Ju g o s ław ii, 

o k o licach  B an ia luk i is tn ie je  ż y w o tn y  i 
czeb n ie  s i ln y  o śro d ek  polski.

Je s t. to  już d ru g ie  p o k o len ie  p io n ie ró w , 
k tó rzy  p rzed  cz te rd z ie s tu  k ilk u  la ty  zostali 
w y s ła n i p rzez  ów czesn y  rząd  au striack i do 
B an ia luk i, w  czasie  g d y  tam tejsze 
b y ły  jeszcze pustkow iem .

iC

b ęd z ie  p o zo s ta ły ch  6 lin ii tram w ajow y^, 
na p e ry fe r ia c h  miasta., a 
Z W ie rz b n a  p rzez  P u ław sk ą  n a  PI. i 9  
c ie lą , z B ielan  n a  D w orzec 
S łużew ca n a  S łużew , z K oła przez 
w ą  na  M ły n arsk ą , z B o e rn e ro w a  na  V ny 
i n a  p ra w y m  b rzeg u  W is ły  z P e lc o ^  
do M ostu  K ierbedzia .

W  zw iązku  z  p o w y ższy m i 
czystośc i, jako też  z gruzów , k tó re  zo s ta ły  (k tó re  n ie w ą tp liw ie  b ę d ą  d o t r z y m a n e .  ^  
zab ezp ieczo n o  p rzed  zaw a len iem  się. Poza 1 jak  w s z y s t k i e  d o ty ch cz aso w e  term iny  orzy- 
ty m  zo rgan izow ano  straż o g n io w ą  jako. le ż js k ic h  Z ak ład ó w  K o m u n ik acy jn y ch , . ^  
o d iem o n to w an o  k in o  oraz szereg  b u d y n k ó w  tsp ie szo n e  b ę d ą  ro b o ty  p rzy  w " , ,  j j i  
uży tecznośc i p u b lic zn e j. jw ia d u k tu  G dańsk iego . R obo iy  te _

O rg an izac ja  PPS n a ' te re n ie  Ż ądźbo rka  j p ro w ad z iło  M in iste rs tw o  K om unikacji.
rozw ija  o ży w io n ą  d z ia ła ln o ść  przez o rg a n i- | W  P O W S T A Ć
zow an ie  zeb rań  i w iecó w  oraz p o g a d a n e k  : ! ~ • . L - w -  _o2U'

k las ie ! W y d z ia ł ^ U rb an is ty czn y  ^BO S
“""po-

p o g a d a n e k | 
p o lity c z n y c h  n a  te m a ty  p oży teczne  
fobo tn iczej.

O sta tn io  zo rg an izo w an o  w sp ó ln ie  z PPR 
I w iec  p ro te s ta c y jn y  p rzec iw k o  skazan iu  .n a  
| śm ie rć  P o laków  w  P ad erb o rn . N a '  w iecu  
(ty m  u c h w a lo n o  rezo lu c ję  p ro tes tac y jn ą , 

m ien iu  z a m b a sa d ą -p o lsk ą  w  B elg radz ie ; P ierw szą  k tó ra  na te re n ie  Ż ądźbo rka  zro , w  
i u zy sk an ie  a p ro b a ty  od  marsz. Tito -  w y -i zum iała  sp raw ę  m azurską  i ręk ę  p o m o cn ą  I k io ry 11} u  arszaw a 
je ch a ła  do  P o k k i de leg ac jo , celem  o b e j- 'w y c ią g n ę ła  do M azurów , b y ła  o rg an izac ja  rmeszk
rżen ia  te re n ó w  n a  Ś ląsku, gdz ie  e w e n tu a l- ; PPS. W y s iłe k  n ie  p o szed ł n a  m arn e  i re ­
n ie  m ie l ib y  się nasi ro d acy  z J u g o s ła w ii!zu ltn ty  są d o b re . M azurzy  s tan ę li g rem ial- 

ie re n y  j w ra z ' z sw ym  d o b y tk iem  osied lić . D o b y tek  j n ie  w  szeregi po lsk ie , o d rzu ca jąc  n a lec ia -! . . . .
! zaś. k tó ry  ch cą  ze sobą p rzy w ieźć , jest ilo śc i g e rm ań sk ie  i w ęz ły  łączące  ich  jW iedn ie jszy

im ien iu  z M in is te rs tw em  K u ltu ry  i 
po w zią ł p ro je k t u tw o rzen ia  C m e n t a r z a  
le g ły c h  w  P ow stan iu  1945 r. diu*1

w  i o 
li-

m ożność p o w ro tu  do k ra ju . Po porozu-
w  st

w P ow stan iu  1945 r.
P ro jek t te n  już dziś w chodzi 

rea lizac ji. -kier*'
C m entarz  P o le g ły c h  b ęd z ie  P OItinl 

uozci b o h a te rs tw o
ich  m ieszkańców . M iejsce  na to Pr.ze‘
czone m usi b y ć  zw iązane 
w stańcze j V /a rszaw y

z dzie j am1 po-

Po w ie lu  n a ra d a c h  usta lono , ze w ’ W « '

Dzis tw o rzą  - oni o s ie d la  liczące  w  su m ie  j p o k aźn y , sam y ch  ty lk o  k ró w  liczy  15.000 
25.000 lu d z i o  w ła sn y m  sam orządzie. C ałe 
rzem iosło  i ro ln ic tw o  je s t w  ręk ach  Pola­
ków .

W  o sta tn ich  la ta ch , w  czasie w o jn y  o 
w o ln o ść  Ju g o s ła w ii n iem a! w szy scy ' mieszz 
k a ń c y  w sp o m n ia n y c h  o s ied li , zarów no  
m ężczyźni jak  i k o b ie ty  a n aw e t dz iec i 
b ra li  u d z ia ł w  w a lce  z N iem cam i w  sze­
re g a c h  p a rty z a n tk i ju g o s ło w iań sk ie j, tw o ­
rząc  o so b n y  b a ta lio n  p o d  rozkazam i marsz.
Tito. v

Jak  silna  jest ich  łączność  z M acierzą, 
św iad czy  fakt, że czy n ią  o b e c n ie  s ta ran ia

Iz N iem cam i. s. st r a c  s t1

jo d p 0. 
3]< 
W

IS
Panki? eiopow s FUS wspruwaily sw®ją dzinlfiistośś

jes t te re n  p rzy  ul 
na szlaku  w ie lu  zb io ro w y ch  
p ie rw szy m  o k res ie  p o w stan ia . jp'

O bszar te n  p o ło żo n y  jes t v  pob liz  r0^  
sto rycznej R ed u ty  gen . S ow ińskiego, -kją- 
c y  W a rsz a w y  z 1831 r., p o m ięd zy  J.s „ 

icy m i i p ro je k to w a n y m i cm eniarzam u ;0- 
I M o g iłv  p o w stań cze  n ie  b ę d ą  os?nL c h  ’ 

^  (n e  i  rozrzucone p o  ró żn v ch  P 1?0'::
L  p u n k tó w  e tap o w y ch  -  Z eb rzy d o w ice  osoo. Ł ącznicy  z C en tra ln eg o  P p ls k ie g o : cm en tarzach . W szystk im , k tó rzv  do!®9‘ f0.

i D ziedzice, donoszą  o p o n o w n y m  n as ilę - 1  K om itetu  R ep a tiia cy jn eg o  w  P radze s y g n a - l je j o b ro n ie  w y zn acza  dziś S to lica  ho11
n iu  fali re p a tr ia n tó w  z Z achodu . Począw - \ iizu ją , że w. na jb liższej p rzy sz ło śc i, sp o -!w e m iejsce,
szy  od  ć-go bm . n a  p u n k ty  te p rz y b y w a  j d z ie w a n y  jest n a p ły w  do 6.000 lu d z i dzień-1

(PO N A D  S fO  BUDYNKÓW  W  R E M ^2 tra n sp o rty  d z ien n ie : k ażd y  z n ic h  m a 4 0 (nie.
w ag o n ó w , co  stanow i ' liczbę  około 3.000 Po k o n fe ren c ji .o d b y te j z , d y rek to rem  j'  ~D o""rhw iii" o b ecn e j zg ło szo n y ch

j ka to w ick ieg o  o d d z ia łu  PUS,_ na p u n k t ę ta -j w zg!e d n ie  o d d a n y c h  d o  rem o n tu
osi®'
p o fS

Zaplecze Szczecina pod zarzqdem władz polskich
Fssw^Isffe powisit woleck.1

SZCZECIN (PA P Polpress), A d m in is tra c ja  I k a n ip w y m i _ o _ no w o czesn y ch , w ią lcp ię tro
po lska  o b ję ła  już te re n y , s tan o w iące  za­
p lecz e  Szczecina, po łożone na  lew y m  b rze ­
g u  O d ry , w  od leg ło śc i około  9 km  na  za^ 
ch ó d  od  Szczecina, w  k ie ru n k u  pó łn o cn o - 
zachodn im , w  stro n ę  Św inoujścia. T e re n y  
te  s tan o w ią  o b w ó d  (pow iat), k tó ry  o trzy ­
m ał n azw ę w ó leck ie g o . Do o b w o d u  n a le ­
ży  w y e lim in o w a n a  p o p rzed n io  spod  zarzą­
d u  w ład z  m ie jsk ich  w  Szczecin ie część te­
go- m iasta, z ro z leg ły m i d z ie ln icam i m ieżz-

. P o sz u k iw a n ia  ro d z in
B L A N K IE R O W A  p o s z u k u je  E u g e n ię  R o m b ach  
i S a rę  F ry s z m a n  z W a rsz a w y . Ł ódź. ul. P io tr
k o w sk a  97/7. B a r tn e r . (1216)

P O S Z U K U JĘ  sy n a  S ta n is ła w a . W ia d o m o ść  k ie ­
ro w a ć  S iem asz k o  K o n s ta n ty , G d ań sk , st. R ło d - 
n o , u l. A n leg en  to r . 4 in . 1. (1217)

B R O N IS Ł A W Ę  Z egrze  z W a rs z a w y  (ul. Szczę­
ś liw a  7) p o sz u k u je  A rb u s. W ia d o m o ść  k ie ro ­
w a ć : Ł ó d ź , C e g ie ln ian a  15/9. D o liń sk a . (1218)

w y c h  k am ien icach , n ieuszkodzonym i

O d b u d o w ę  14 szk°vezt®bogólno-k®" |e- 
s z k o ln e  ; > ja

p o w y  w . D ziedzicach  w y je c h a li > f ic e rW ie  j , 6 ^ ^  R em ont ^
w ad źa  5PB i k ilk ad z ie s ią t p ry w a tn Y f pe-

r, i : - - l i  i . J. i b u d o w la n y c h . O d b u d o w sP o lakow  ze s tre fy  ak u p ac ji am ery k ań sk ie j | ch  4 h  zaw od o w y c h
i  czu w an ie  n ad  , ej sp raw nośc ią . | c a c y c h  p ro w ad zą  k o m ite ty  ----- ó  - ,

1 ra n sp o rly  są esko rtow ane  az do, Dzie- m em  acSD odarczym  i trzeba  p rz y z ^ k -  j eia
fa- dzic  przez konw ój w o jsk o w y  USA. “ ............................... ,,-J

b ry k am i i zak ładam i p rzem y sło w y m i o ra z ; ' P u n k t e ta p o w y . Z eb rzy d o w ice , p ierw sza
p ię k n a  dz ie ln ica  w illo w a  po łożona w śró d  | s tac ja  g ran iczn a  p o lsk a  ma c h a ra k te r w y -
w zgórz i og rodów . N a p e ry fe r ia c h  Szczeci- j łączn ie  p rze lo to w y , to  znaczy , że rep a trian -
n a  po łożone są  liczne  o d rę b n e  o sied la  ją k jc i  p o  k ró tk im  p o sto ju  i sp o ży c iu  p o siłk u ,
p rzem y sło w e  m iasteczko Police , z fa b ry k ą  | rozd z ie lan eg o  przez słu żb ę  . d w o rco w ą  PU R j__ .____...
b e n z y n y  sy n te ty czn e j, K ozłów , leżący  n a d  (u d a je  się do  D ziedzic, k tó re  są k o ń co w y m  (z te g o ro czn eg o  ,---------  .
zatoką  szczecińską. O środk iem  o b w o d u  j e tap em  zb io row ego  tran sp o rtu . [ rok n a s tę p n y , a to z p o w o d u  zb y 1 V

ten  Sposób d a je  d o b re  
szkół p o w sz e c h n y c h  z

w yn ik i- h
tej serii, . c8rUr

p rz e d  iru®siąo d b u d o w ę  ro zp o czę to  v 
jest już w  60 Proc. u k o ń czo n y ch . .

Z og ó ln e j lic z b v  szkół zgłoszor.' 
rem o n tu  8 b u d y n k ó w  zostało  skres .s ia io

p ia n u  i przesunięiY^^^aź-

jest s c h lu d n e  
W arp n o .

W szy s tk ie  o s ied la  te

o sied le  ry b a c k ie  N ow e!

n ie  są zu p e łn ie ;
W  D ziedzicach  za ła tw ia  się w szystk ie  

fo rm alności, k o n w o jen c i a m ery k ań scy  o d ­
da ją  tran sp o rt p o d  o p iek ę  w ładzom  pol- 

zniszczone, m ieszkańcy  ich  n ie  u c ie rp ie li i skim , n a s tęp n ie  po  sfo tog rafow an iu  k ażd y  
p raw ie  w ca le  na sku tek  d z ia łań  w o jen - j z re p a tr ia n tó w  o trzy m u je  tym czasow y  do- 
n y c h  i p o s iad a ją  gospodarstw a ro ln icze  i;y /ó d  tożsam ości, co p o zw a ła  zap o b ie c  prze- 
y b ack ię , o b fitu jące  w  k on ie , b y d ło , ow ce p ik a n iu  do k ra ju , n ie p o ż ą d a n y c h  e iem en -

d rób . Iow.
D y rekc ja  PUR 

w a ła  w szystk ie
v/ K atow icach  
środk i, a b y

zorgam zo-
zach o d n ie

K T O K O L W IE K  w ie  o S z a ji i S a lo m e  Silfoerpfe- 
n ig  z T a rn o w a  p ro s z o n y  je s t  o n a jd ro b n ie js z ą
w ia d o m o ść
Nr 3.

do A d m in is tr . „ R o b o tn ik a "  p o d  
(1219)

P p o r .  E U G E N IU S Z A  O rło w sk ie g o  z W iln a  p r z e ­
b y w a ją c e g o  o s ta tn io  w  G ross B o m  O flag . 2 /0  
Ń r  4 9 l4 3 /4 a  B a r. 1/2, p o sz u k u je  s io s tra  L o n ia  
w ra z  z s io s tra m i, z a m ie sz k a ła  o b ecn ie  w Ł odzi, 
u l. 11-go L is to p a d a  72 in. 24 i  p ro s i  o j a k ą k o l ­
w ie k  w ia d o m o ść .

śśo issin ik acja  W i s M ó d ź  u r e c f e o m i o n a l ^ S S S
Pow iatow y  K om itet PPS w  W ie lu n iu  po- pa trinc ji. W  w y n ik u  in sp ek c ji p rzep row a- 

da je  do  w iadom ości, że n a  p o d s taw ie 'u zy -1  dzone.j przez d y rek to ra  PUR, m g r-a  N iew ia-
sk an eg o  zezw o len ia  k o n cesy jn eg o  dla. zor­
g an izow anej S p ó łd z ie ln i Transporłowo-Kt^- 
m u n ik acy jn e j „N aprzód" w  W ie lu n iu  -  
u ru ch o m ił co d z ie n n ie  k o m u n ik ac je  o so b o ­
w ą n a  lin ii W ie lu ń -Ł ó d ź .. O d jazd  z W ie ­
lun ia ,, g araże  D om u P arty jn eg o , o godzin ie  
6.05 rdno -  od jazd  z Łodzi z AL K ościusz­
ki (za A ndrzeja) o godz. ló-ej.

O p ła ta  za kim  1 zł c d  o so b y  -  d la  u rzęd ­
n ików  p ań stw o w y ch , sam orządow ych , w o j­
ska i m ilic ji 50 proc. zniżki.

Jed n o cześn ie  zaw iadam iam y, że po skom ­
p le to w a n iu  wozów^ zostan ie , u ru ch o m io n a  
lin ia  W ie lu ń  -  D ziałoszyn  -  C zęstochow a.

d o ń sk ie g o , p rzy d z ie lo n o  2 d o d a tk o w e  p o ­
m ieszczenia  d la  re p a trian tó w  (szkołę i hó- 
tel) ob liczone na 2.000 osób.

PUR stw orzył na m iejscu  p lacó w k ę  san i­
ta rną , za jm uje  się w y ła d o w y w a n ie m  b a g a ­
ży, zakw ate ro w an iem  i w y ży w ien iem  g o ­
ści,. w y d a je  zapom ogi i b ezp ła tn e  b ile ty  
na dalszą  d ro g ę , k tó rą  u czes tn icy  tra n sp o r­
tu  o d b y w a ją  już in d y w id u a ln ie . Z D ziedzic 
m ianow ic ie  3-ma szlakam i w ach la rzow ym i 
n a : K atow ice ~ Poznań -  Łódź -W a rsz a w ę .
O św iecirfi -  K raków  i lin ią  pod k arp ack ą  
k u rsu ją  sp ec ja ln e  p o c iąg i, p rzew ożące  re­
p a tr ia n tó w  n a  m iejsce p rzeznaczen ia .

n y c h  u szkodzeń . je
Szkół p o w sz e c h n y c h  iest - w  rem®n . p i  

zaw o d o w y ch  23. ogólno-kształcącY  - 
w y zszv ch  l ł .  9 b u d ^ 'nk ów  z o s t a ł o  1 

d anvcfi do  u ży tk u . W  w ięk szo śc i.s  
m on tu  jes t t a k  da lek o  p o su n ię ty , 
czen ia  ro b p t m ożna się spodz iew ać  
cu  p aźd z ie rn ik a .

Z A P O W IE D Ź
P o d a je  s ię  d o  o g ó ln e j w i a d o m o ś c i ,  że
1) tk a c z  R o m a n  K a z im ie rz  K oźlik . s 

nogo z a m ie sz k a ły  w  Ł o d z i, syn  ś lu sa rz*  
sła w a  K o ź lik a  i teg o ż  m a łż o p k i Jam,n> 
W a n d e r  z a m ie s z k a ły c h  w  Ł odzi.

2) Zofia" D u tk ie w ic z  b ez  ^ a w o d ir  sta 
nego  z a m ie sz k a ła  w e W ro n k a c h , p o w ia  t c t» ;  
tu ły , c ó rk a  in s ta la to r a  S te fa n a
tegoż m a łż o n k i Ja d w ig i z d o m u  Ł ^cza*- 
sz k a ły c h  w c W ro n k a c h , c h c ą  zawrze® 
m a łż e ń sk i. ■

O b w ieszczen ie  z a p o w ie d z i nastąp i®  P .. 
we W ro n k a c h  o ra z  w „G łosie  R o b o t n i k ®  

U rz ę d n ik  s ła ru f  1
w  z a s tę p s J ^ j- i

( _ )  O.Sl R(,yV
W ro n k i, dn , 10 p a ź d z ie rn ik a  1945 T.

ev"i,ne t 0
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